
Szczyt prac 
polnych w ZSRR

Połowa sierpnia jest okre­
sem najbardziej wytężonej 
pracy radzieckich rolników. Z 
uwagi na różne strefy klima­
tyczne, w tym samym czasie 
gdy kołchozy i sowchozy po­
łudniowej Ukrainy, republik 
zakaukaskich i Azji środko­
wej pomyślnie kończą żniwa, 
do ich szczytu zbliżają się roi 
nicy jednego z największych 
spichlerzy kraju — Kazach­
stanu.

Na urodzajnym Kubani-u 
kombajny opuściły już pola i 
obecnie główną troską jest tu 
jak najsprawniejsze dostarczę 
nie zbóż do magazynów. Wszy 
stko wskazuje, że obecne zbio 
ry nie będą niższe od dobrego 
urodzaju roku ubiegłego. Re­
kordowymi zbiorami moną się 
poszczycić rolnicy z brygady 
Bohatera Pracy Socjalistycz­
nej W. Pierwickiego. W ich 
gospodarstwie każdy z 420 ha 
przyniósł po 67,2 q ozimej 
pszenicy. Nowe jej odmiany 
„Aurora” i „Kaukaz” dały na 
polach nawadnianych 86 q z 
ha, a na zraszanych 86,3 q.

Na Połtawszczyżnie (połud­
nie Ukrainy) urodzaj pszenicy 
rzędu 40—45 q nie dziwi ni­
kogo — wiele gospodarstw o- 
siąga znacznie wyższe wskaż- 
niki. (PAP)

Będą noiue meble kuchenne

Niezadowalający 
stan zdrowia 

pacjenta z Kapsztadu
Według informacji z Kap­

sztadu, stan zdrowia 49- 
letniego Adriana Herberta, któ 
remu niedawno przeszczepiono 
płuca i serce, pogorszył się. W 
komunikacie opublikowanym w 
poniedziałek szpital GVoote 
Schuur określił stan zdrowia pa 
cjenta jako niezadowalający.

Jak informowaliśmy, prze­
szczepienie Herbertowi nowych 
organów odbyło się 25 lipca.

PAP

„Prawda" na temat 
oświadczenia 
rządu ChRL

Dziennik „Prawda” w nie­
dzielnym przeglądzie wyda­
rzeń międzynarodowych stwier 
dza, że oświadczenie rządu 
ChRL odrzucające radziecką 
propozycję zwołania konferen­
cji 5 mocarstw nuklearnych 
nabrzmiało jak ostry dysonans 
wśród głosów światowej opinii 
publicznej popierających ini­
cjatywę radziecką.

Oświadczenie Pekinu jest 
obłudne — kontynuuje dzien­
nik. Z jednej strony jego auto­
rzy’ zaklinają się, że będą tó- 
czyć wytrwałą walkę przeciw­
ko broni nuklearnej, z drugiej 
— mówią, że rząd ChRL nie 
może przyjąć propozycji w 
sprawie konferencji pięciu. Z 
jednej strony proklamują ko­
nieczność całkowitego zakazu i 
całkowitej likwidacji broni nu­
klearnych. z drugiej — oświad­
czają — że Chiny będą rozwi­
jać broń nuklearną.

Posunięcie przywódców pe­
kińskich — kontynuuje autor 
jest bezpośrednim wynikiem 
ich awanturniczej polityki 
zmierzającej do wzmożenia na­
pięcia międzynarodowego, jaką 
prowadzą na arenie międzyna­
rodowej. Komu to na rękę? 
Odrzucając pokojową inicjaty­
wę ZSRR, rząd ChRL z roz­
mysłem leje wodę na młyn im 
perialistycznej reakcji. (PAP)

Dramatyczne przemówienie Nixona

łek o 3 nad ranem czasu warszawskiego) przemówienie tele­
wizyjno-radiowe, w* którym zapowiedział szereg drastycznych 
kroków zmierzających do utrzymania nadwątlonej ostatnio 
międzynarodowej pozycji dolara oraz podyktowanych pogar­
szającą się wciąż sytuacją gospodarczą USA — zwłaszcza 
pogłębieniem się inflacji oraz wzrostem bezrobocia.

Kryzys dolara USA
Prezydent Stanów Zjednoczonych Richard Nixon wygłosił dzili zakrojoną na szeroką ska 

w niedzielę o godz. 21 czasu miejscowego (tj, w poniedzia- lę wojnę przeciwko dolarowi

Prezydent zakomunikował 
przede wszystkim, że zawieszo 
na będzie na pewien czas wy­
miana na złoto dolarów znaj 
dujących się w posiadaniu za 
granicznych banków central-

Wolsztyński Ośrodek Przemy 
siu Meblarskiego (woj. poz­
nańskie) — to największy w 
kraju producent bardzo po­
szukiwanych segmentowych 
mebli kuchennych. Wytwarza 
się tu zestawy składające się 
z różnych wymiarów szaf, sza 
fek i szafeczek — dowolnie 
montowanych. O wielkości 
dziennej produkcji zakładu 
świadczy fakt, że wysyłana 
jest ona 12 wagonami towa- • 
rowymi. W związku z ogrom- : 
nym zapotrzebowaniem rynku i 
wewnętrznego — wyroby z ! 
Wolsztyna przeznaczone bę- ' 
dą w tym roku wyłącznie na 
pokrycie potrzeb krajowych. 
Należy dodać, że fabryka sy­
stematycznie ulepsza produ­
kowane przez siebie meble 
— tak pod względem jakości 
jak i estetyki. Obecnie wypo 
sażone są one w różnego ro 
dzaju sprzęt pomocniczy: ko 
szyczki, wieszaczkl, tacki, lek 
kie szuflady z tworzyw sztucz 
nych itp. Wprowadzono nad­
to estetyczne okucia z bar­
wionego aluminium, co znacz 
nie podniosło walory zewnę­
trzne wyrobów. W najbliż­
szym czasie zakład rozpocz- 
nie produkcję mebli z ład­
nych płyt lakierowanych, wy 
twarzanych przez Fabrykę 
Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie. W latach 1972-74 prze­
widziana jest tu budowa za­
kładu okuć meblowych, któ­
rych brak stale się odczuwa. 
Na inwestycje tę przeznaczo­
no około 200 min zł. Na 
zdjęciu: montaż szafek w 
Wolsztyńskim Ośrodku Prze­

mysłu Meblarskiego.
CAF — fot. Staszyszyn

Skradziono 
obraz Rubensa
Nieznani sprawcy skradli 

ub. nocy z muzeum w belgij­
skim mieście Malines jeden z 
obrazów Rubensa. Obraz ten o 
wartości ponad 18 min. fran­
ków belgijskich przedstawiał 
scenę ukrzyżowania.

5OKODA
17 bm będzie zachmurzenie u- 

miarkowane.' na północy lokalne 
przelotne onadv Temperatura ma­
ksymalna od 17 st. na Wybrzeżu do 
22 st. w centrum i 24 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe i umiarko­
wane z,kierunków zachodnich. 

nych i rządów. Wymiana taka 
będzie wymagała specjalnego 
zezwolenia rządu Stanów Zjed 
noczonych.

Prezydent zapowiedział, że 
będą podjęte m. in. — następu 
jące kroki:

— Podwyższone będą o 10 proc, 
cla pobierane od większości towa 
rów sprowadzanych do Stanów 
Zjednoczonych z zagranicy. Jed­
nocześnie stworzone będą bodźce 
dla zwiększenia eksportu.

— Ceny i place w Stanach Zjed 
noczonych będą zamrożone na o- 
kres 3 miesięcy. Jak podkreśla się, 
decyzja w sprawie zamrożenia 
plac godzi w najmniej zarabiają­
ce warstwy ludności.

— Rząd zwrócił się do Kongresu z 
wnioskiem, by przyspieszy! wyda 
nie odpowiednich ustaw obniżają­
cych podatek dochodowy, które 
były zapowiedziane*dopiero na rok 
1973.

— W roku budżetowym 1971/72, 
który rozpoczął się 1 lipca br., 
wydatki rządowe będą obniżone o 
4.700 min dolarów. Ponieważ prezy 
dent Nixon nie zapowiedział zmniej 
szenia olbrzymich wydatków woj 
skowych, oznacza to dalsze ogra­
niczenie wydatków na cele socjal 
ne, na ochronę zdrowia, oświatę 
itp.

— Pomoc finansowa dla obcych 
krajów będzie obniżona o 10 proc.

— Zawieszone zostaną na okres 
od 3 mieś, do 1 roku rządowe 
wnioskj ustawodawcze przewidują 
ce odpowiedni podział wpływów 

nudżetowych władz federalnych mię 
dzy tymi władzami a rządami sta­
nowymi i władzami lokalnymi, jak 
również wnioski ustawodawcze do 
tyczące reformy systemu świad­
czeń społecznych.

— Rząd zwrócił się do Kongresu z 
wnioskiem, by zniesiony został 
7-procentowy podatek pobierany 
przy sprzedaży samochodów, wy­
noszący przeciętnie 200 dalarów 
przy sprzedaży każdego wozu.

Prezydent oznajmił, że roz- 
poczną się konsultacje między 
narodowe w ce>lu podwyższe­
nia kursu walut niektórych 
krajów w stosunku do dolara, 
co będzie równoznaczne z jego 
dewaluacją. Jednakże oficjalna 
cena złota w wysokości 35 do 
larów za uncję złota pozostanie 
nie zmieniona.

Prezydent podkreślił, że w 
ostatnich latach wybuchały 
przeciętnie co roku międzyna­
rodowe kryzysy walutowe wy 
wołane przez spekulantów.

W ostatnich tygodniach mię 
dzynarodowi spekulanci prowa

Zakończył się 
kolejny „dzień11 

pracy „Łunochoda" 
Agencja TASS informuje, że 

ze stacją automatyczną „Łu- 
nochod 1” znajdującą się na 
powierzchni Księżyca przepro 
wadzono w poniedziałek ostat 
ni seans łączności w ramach 
10 dnia księżycowego. W ra­
mach tego dnia — w okresie 
od 2 do 16 sierpnia — „Łuno- 
chod” realizował program ba­
dań i doświadczeń naukowo- 
technicznych. Dotychczas auto 
matyczne laboratorium, znaj­
dujące się na Księżycu od li­
stopada, przebyło łącznie po 
powierzchni Srebrnego Globu 
10.452 m.

Podczas poniedziałkowego 
seansu przygotowano „Luno- 
chod” do kolejnej nocy księ­
życowej. która w rejonie Mo­
rza Deszczów bodzie trwała do 
31 sierpnia. Według danych te 
lemetrycznych ciśnienie i tern 
peratura. w pomieszczeniu 
nrzyrządnwym ..Uunochoda” 
utrzymują s’° w ustalonych 
granicach. (PAP)

Stanów Zjednoczonych. Dlate­
go też — powiedział prezydent 
Nixon — sekretarz skarbu 
USA John Connally otrzymał 
polecenie podjęcia odpowied­
nich kroków w celu obrony do 
lara przed poczynaniami tych 
spekulantów. Prezydent o^wiad 
czyi, że we współdziałaniu z 
Międzynarodowym Funduszem 
Walutowym rząd Stanów Zjed 
noczonych będzie starał się o 
dokonanie odpowiednich re­
form w zasadach działania 
tego funduszu.

Przemówienie prezydenta Nixo 
na, w którym poinformował on o 
tymczasowym zawieszeniu utrzymy 
wanych od 37 lat zobowiązań USA 
co <!o wymienialności dolara na 
złoto, odbiło się głośnym echem 
na śwfecie.

Program działania przedstawio­
ny przez prezydenta Nixona idzie 
bowiem dalej niż ogólnie przewidy 
wano.

Agencja Reutera pisze, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych właściwie 
stwierdził, że nadszedł czas, aby 
takie kraje jak Japonia, NRF i Ka 
nada zrewaluowały swoją walutę 

w stosunku do dolara.
Z dniem 16 bm. w związku z za 

wieszeniem wymiany dolara na zło 
to i wprowadzeniem ruchomego 
kursu dolara, cały istniejący od 
1944 roku zachodni system waluto 
wy został podważony. Oficjalnie do 
lar nie został co prawda zdewa-

Dokońccentc na str. 2

5 000 studentów 
na praktykach 

za granicą
Grupowo i w pojedynkę wy 

ruszają studenci na praktyki 
wakacyjne w świat. W czasie 
tegorocznych wakacji na prak 
tyki zagraniczne wyjedzie ok. 
5 tys. studentów starszych lat 
ze wszystkich wyższych u- 
czelni w kraju.

Najwięcej młodzieży studenckiej 
wyjedzie do Związku Radzieckie­
go (ok. 2 tys. osób) oraz liczne gru 
py do NRD, Czechosłowacji, Wę­
gier, Jugosławii i Bułgarii. Są to 
wyjazdy zbiorowe, a praktyki od 
bywają się w’ kilkuosobowych gru 
pach w poszczególnych zakładach 
czy ośrodkach.

Ok. 1100 osób wyjedzie na 
praktyki do 15 krajów kapitali­
stycznych. Są to głównie wyjazdy 
indywidualne. M. in. do Austrii, 
Francji, Belgii, krajów skandy­
nawskich i Japonii.

Stosunkowo liczna grupa studen 
tów — ok. 130 osób odbędzie prak 
tyki wakacyjne we Włoszech. Bę­
dą to głównie studenci medycyny, 
uczelni technicznych, ekonomicz­
nych oraz filologii romańskiej.

PAP

Czou En-laj odwiedzi SFRJ?
Belgradzki dziennik „Borba" do­

niósł w niedzielę, że jest możliwe 
złożenie wizyty w Jugosławii przez 
premiera ChRL Czou En-laja.

Spotkanie ambasadorów
W poniedziałek przed południem, 

w siedzibie byłej Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Berlinie Zachodnim 
rozpoczęło się 30 posiedzenie am- 
basador”ów czterech wielkich mo­
carstw w sprawie Berlina Zachod­
niego. Obradom przewodniczył am 
basador Francji w NRF, Jean 
Sauyagnargues,

Strajk generalny w Gazie
Na znak protestu przeciwko de­

portacjom ludności arabskiej w 
strefie Gazy, zarządzonym przez 
władze izraelski? mieszkańcy tero 
terytorium ogłosili straik generał* 
ny. Ogromna większość Arabów 
zatrudnionych w różnych nrzedsie 
biorstwach nie przybyła w ponie­
działek do pracy.

Oświadczenie E. Kennedyego
Senator Edward Kennedy, który 

■ zwiedzał ostatnio obozy uchodźc'/w

Posłowie irlandzcy
wzywają do bojkotu

W Ulsterze nadal niespokojnie

W Irlandii Północnej w dalszym ciągu utrzymuje się silne 
napięcie, w miastach rozlegają się strzały a politycy przepro­
wadzają gorączkowe narady.
W hotelu na jednym z przed­

mieść Belfastu odbyło się w 
niedzielę wieczorem spotkanie 
trzynastu członków parlamen­
tu północnoirlandzkiego pod 
przewodnictwem Gerry Fitta. 
Wystąpili oni z apelem o pod­
jęcie od poniedziałku cywilnej 
kampanii nieposłuszeństwa wo 
bec władz jako wyraz protestu 
przeciwko nadzwyczajnym śród 
kom ogłoszonym ostatnio przez 
rząd Briana Faulknera, które 
umożliwiają więzienie bez są­
du osób podejrzanych.

Posłowie wezwali m. in. do

Akty gwałtu 
wojsk sajgońskich 

w Kambodży
Wojska sajgońskie poczyna­

ją sobie tak oezpardonowo 
na terenie Kambodży, że wo­
bec ciągłych aktów grabieży i 
gwałtów ze strony „sojuszni­
czych” marines, około 25 tys. 
Kambodżańczyków mieszkają­
cych w okolicach bazy Ncak 
Luong musiało opuścić swe 
domy i szukać schronienia 
gdzie ilpdziej. Stosunki między 
miejscową ludnością a sajgoń 

‘storni żołnierzami są bardzo 
napięte.

Wobec ciągłych skarg lud­
ności powołano specjalną ko­
misję złożoną z oficerów kam 
bodżańskich i południowowiet 
namskich, która bada skargi, 
aby pociągnąć winnych do od­
powiedzialności. Równocześ­
nie władze z Phnom Penh po­
czyniły w Sajgonie kroki w 
kierunku wycofania żołnierzy 
Dołudniowowietnamskich z te 
rytorium Kambodży. (PAP)

Proces
mordercy z My Lai
W forcie McPherson w sta­

nie Georgia rozpoczął się w 
poniedziałek proces przeciwko 
kapitanowi Ernestowi Mcdinie, 
który ponosi całkowitą odpo­
wiedzialność za krwrwą masa 
krę mieszkańców południowo- 
wietnamskiej wioski My Lai do 
konaną przez amerykański od 
dział w 1968 roku. Przed 5- 
osobowym sądem wojskowym 
obecnie wystąpi w tej sprawie 
48 świadków. (PAP)

wschodnlopakistańskich w In­
diach. oświadczył, że jest przeko­
nany iż armia pakistańska dopuści­
ła się ludobójstwa we Wschodnim 
Pakistanie. Senator Kennedy za­
powiedział. że bedzie się wypo­
wiadał za całkowitym wstrzyma­
niem amerykańskiej pomocy dla 
rządu w Karaczi.
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• Młodociany snajper morderca
Policja zachodnioniemiecka aresz­

towała w niedzielę w godzinach 
wieczornych 16-letniego członka 
komuny hippiesowskiej we Frank­
furcie n/Menem, podejrzanego o 
zastrzelenie 8-miesiecznego dziecka 
i zranienie 48-letniej kobietv. Hin- 
pies uzbrojony w karabin z okien­
ka dachowego strzelał do ludzi. 
Omal nic trafił 13-letniego chłonca. 
a później z wiadomym skutkiem 
strzelił do kobiety z dzieckiem na 
reku. Pocisk przeszrł dziecko i zra 
nil kobietę w ramię. 

bojkotu w postaci odmowy pła­
cenia podatków i czynszów. 
Gerry Fitt stwierdził, że kam­
pania oporu powinna trwać 
dopóty, dopóki nie zostanie u- 
wolniony ostatni z uwięzionych 
przez władze północnoirlandz- 
kir.

Zakończenie spotkania miało 
niezwykły przebieg — posłowie 
opuszczający hotel zobaczyli 
wymierzone w siebie karabiny 
żołnierzy brytyjskich, którzy o- 
toczyli cały budynek. Przypusz 
czali oni, że w hotelu odbywa 
się konferencja przedstawicieli 
nielegalnej organizacji pod­
ziemnej. Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej. W całym bo­
wiem Ulsterze oddziały brytyj­
skie przeprowadzają obławy na 
członków IR A.

W Londonderry na terenie 
katolickiej dzielnicy Bogside 
ponownie doszło do starcia tłu­
mu z żołnierzami brytyjskimi. 
W nocy z niedzieli na ponie­
działek eksplodowało tam. po­
dobnie jak w Belfaście, kilka 
ładunków wybuchowych. W 
pobliżu granicy z Republiką 
Irlandzką w okręgu Amagh w 
poniedziałek podczas zbrojne­
go incydentu ranny został żoł­
nierz patrolu brytyjskiego.

W Londynie odbyło się w 
niedzielę spotkanie przywód­
ców związków zawodowych Ir­
landii Północnej z sekretarzem 
generalnym Kongresu Związ­
ków Zawodowych Vic Feather 
w sprawie kryzysu w Ulsterze 
w rzeczywistości mającego cha 
rakter wojny domowej. (PAP)

Oficjalna informacja 
o procesie Rahmana
W wywiadzie udzielonym w 

poniedziałek korespondento­
wi Agencji Reutera, rzecznik 
wysokiego komisarza pakistań 
skiego ^stwierdził, że proces 
Mudzibura Rahmana, przy­
wódcy wschodniopakistańskiej 
Ligi Awami trwa.

Przypomniał on, że podano 
oficjalną informację, iż pro­
ces ten rozpocznie się 11 sierp 
nia i tak się stało. Rzecznik 
edmówił jednak wszelkich dal 
szych wyjaśnień na temat pro 
cesu, nie chciał powiedzieć na 
wet gdzie się on toczy.

Losy Mudzibura Rahmana, 
aresztowanego 26 marca przez 
wojska pakistańskie budzą 
nadal oeromne zaniepokoje­
nie. (PAP)

W Paryżu - muzea nieczynne
Po raz drugi w ciągu tygodnia 

turyści przebywający w stolicy 
Francji nic mogli zwiedzać pary­
skich muzeów w tym także Tu- 
wru, w związku ze strajkiem per­
sonelu muzeów. Strajkujący do­
magają się poprawy warunków 
pracy.

Odrzucone odwołanie
Brytyjski sad wojskowv odrzu­

cił w poniedziałek odwołanie 22- 
letniego Weila, który został skaza­
ny na 6 lat więzienia za postrzele­
nie radzieckiego żołnierza pełnią­
cego wartę przed pomnikiem po­
ległych żołnierzy radzieckich, znaj­
dującym sie na terenie brytyjskiej 
strefv okupacyjnej w Berlinie Za­
chodnim.

Zamknięcie biur OWP
Jordański dziennik „Amman 

Massa” poinformował o zamknię­
ciu na terytorium Jordanii wszyst­
kich biur parts-zantów nalestvń- 
skich, z wyjątkiem dwóch, znaj­
dujących sie w Ammanie. Chodzi 
tu o biura Organizacji Wvzwołenią 
Palestynv i Komitetu Wykonaw­
czego tej organizacji.



Przyszłość Polaków

Etyka 
nowoczesnego inżyniera

Wśród 200 mieszkańców naszego kraju — jeden jest inżv- 
nierem. Na 100 tys. mieszkańców przypada 500 inżynierów. W 
ostatnich latach nasze uczelnie techniczne opuszcza rocznie 
ok. la tys. absolwentów z dj plomem inżyniera lub magistra- 
inzymera, zasilając tę liczną grupę zawodową. W 1939 r. pra­
cowało w Polsce 13.2 tys. inżynierów — dziś gospodarka na­
rodowa zatrudnia ich 160 tys.

Niewiele krajów może z nami konkurować w tych wskaź- 
mkach. Niestety istnie.e jeszcze przysłowiowa druga strona 
medalu, skłaniająca do pesymistycznych raczej refleksji. Fak­
tem jest bovviem, że mając tak wielu inżynierów nie dysponu­
jemy w’ kraju najnowocześniejszą techniką, a poziom niektó­
rych technologii jest niski. Faktem jest również, że zdecydo­
wana większość polskich wynalazków, na które certyfikaty 
wydaje Urząd Patentowy — to rozwiązania drobne, z trudem 
kwalifikujące się „na dziś", a w żadnym przypadku na jutro”.

Czy oznacza to, że inżynierowie pracują niezadowalająco? 
A jeśli tak, to w czym tkwią źródła słabości kadry inżynier­
skiej?

Obiektywnych przyczyn 
związane z az:a'dJrośr.ią

można 
naszej

by wyliczyć wiele. Niektóre z nich.
, . ------- . gospodarki, są dziś przedmiotem

szczególnie żywego zainteresowani; władz partyjnych i rządu. Efek­
tem działania komisji dc spraw unowocześniania .systemu funkcjo- 
nowaiua gospodarki i państwa — powołanej przez' Biuro Polityczne 
JM PZPR — będzie niewątpliwie zlikwidowanie tych obiektywnych 
„progow” rozwojowych.

Kiedy jednak pewien zawód nabiera szczególnie dużego znaczenia 
w społeczcnstwi?, a tak właśnie dzieje się w tej chwili z inżyniera­
mi, kiedy coraz głębszy staje się zasięg oddziaływania każdej decyzji 
technicznej — szczególnej ostrości nabieraja problemy etyki zawodo­
wej, moralna postawa przedstawicieli zawodu. I w tej właśnie sferze 
kr;, je się wiele słabości naszych inżynierów. Kryja się możliwości 
zdynamizowania ich działania.

Znany naukowiec i działacz — prof. Janusz Tymowski z Po- 
litechniki Warszawskiej, dzieli typowe zjawiska uchybień w 
stosunku do etyki inżynierskiej, według czterech kryteriów: 
stosunku do społeczeństwa, do pracodawcy, do kolegów oraz 
dc podwładnych.

Wiele błędów popełnianych w stosunku do społeczeństwa wynika 
najczęściej z braku świadomości skutków takiego, a nie innego dzia- 
łauia, z niedostatecznej kultury ogólnej wielu inżynierów, ze sztyw- 
nych przedziałów mitozy różnymi dziedzinami działalności, lila 
przykładu można tu pedrć oszczędności robione przy inwestycjach 
na urządzeniach odpylających, oczyszczalniach ścieków, urządze- 
niacłi bhp. C iasne spojrzenie, biorąee pod uwagę tylko koszty obiek­
tu i potrzeby produkcji, nie uwzględnia strat, jakie z lego tytułu 
powstają gdzie indziej.

W stosunku do pracodawcy występują zjawiska tendencji do uzy­
skiwania możliwie dużego wynagrodzenia za jak najmniejszy wkład 
pracy, zadowalanie się przeciętną jakością pracy i ucieczka przed 
odpowiedzialnością.

W stosunku do kolegów — inżynierów, zwłaszcza młodych, zdol­
nych ludzi obserwuje się często postawę niechętną. Tymczasem 
przecież pierwsze lata pracy kształtują postawę młodego inżyniera, 
który najchętniej wzoruje się na postępowaniu starszych doświadczo­
nych kolegów z zakład .i pracy.

Charakterystyczną postawa jest dbanie o samego siebie, tendencja 
do reklamowania sw'oich osiągnięć. Bardzo częste jest np, dopisywa­
nie nazwisk przełożonych do różnego rodzaju wniosków' racjonaliza­
torskich, wynalazczych. Jak mówi złośliwe powiedzenie — jest to 
nagroda za to. że nie przeszkadzali.

Nieetyczne postępowanie nic dotyczy, oczywiście, ogółu in­
teligencji technicznej, lecz tylko pewnej jej części. Bardziej 
niepokojący jest jednak fakt, że nieetyczne postępki bardzo 
często popełniane sa niemal publicznie, znane gronu kolegów, 
najczęściej usprawiedliwiających takie postępowanie.

Należy więc przede wszystkim walczyć z przyczynami, któ­
re — często niezamierzone — powodują powstawanie konflik 
tów między sumieniem inżyniera a jego interesem. Niezależ­
nie jednak od mniej czy bardziej prawdziwych zarzutów w 
stosunku do poszczególnych zarządzeń czy postępowania 
władz nadrzędnych, inżynier musi zdawać sobie sprawę, że 
jego obowiązkiem jeść walka z każdym przypadkiem nie­
etycznego postępowania.

MACIEJ PĘDZICH

Rewindykacja obiektów socjalnych
Realizacja zarządzenia Premiera

Na początku br. ukazał się list Sekretariatu KC PZPR w 
sprawie poprawy warunków socjalno-bytowych klasy robot­
niczej, a w ślad za nim — zarządzenie Prezesa Rady Mini­
strów o zwrocie w szybkich terminach pomieszczeń socjal­
nych użytkowanych niezgodnie z ich przeznaczeniem.
Według informacji uzyska­

nych w CRZZ — w ciągu mi­
nionych miesięcy administra­
cje oraz aktyw społeczno-poli­
tyczny zakładów pracy niema­
ło w tym zakresie zrobiły. We 
wszystkich zakładach opraco­
wano programy przedsięwzięć 
z równoczesnym zabezpiecze­
niom kontroli ich realizacji. W 
miarę możliwości zakładów 
modernizuje się oraz rozbudo­
wuje istniejące urządzenia i 
pomieszczenia socjalne.

Zdecydowana większość za­
kładów zmierza do pełnego wy 
posażenia wydziałów produk­
cyjnych i pomocniczych w po­

mieszczenia socjalne, jak szat­
nie, natryski, łaźnie, umywal­
nie, pokoje do spożywania po­
siłków, stołówki, ambulatoria, 
świetlice. Najczęściej sprawy 
te rozwiązują zakłady we wła­
snym zakresie — oddając wła­
śnie załogom obiekty socjalne 
zabrane poprzednio na inne ce 
le.

Nie wszędzie jednak jest to 
możliwe natychmiast. Liczne 
bowiem obiekty socjalne prze­
znaczono na cele produkcyjne. 
Obecnie więc trzeba będzie 
zbudować bądź niezbędne po­
mieszczenia socjalne, bądź no­
we hale, do których przeniesie 
,się oddziały ^produkcyjne nie

Pierwsze losowanie
bonów PKO

16 bm. odbyło się w Warsza­
wie w kinie „Skarb”, pierwsze 
losowanie premiowych bonów 
oszczędnościowych PKO.

Główne wygrane no 200 tys. 
zł padły na nr nr 799.361 (woj. 
bydgoskie) i 949.961 (woj. war-
szawskie).

Wygrane po 
dły na nr nr 
wrocławskie), 
warszawskie).

100 tys.
166.807

251.0-12
284.151

zł pa- 
(woj. 
(woj. 
(woj.

poznańskie), 605.915 (woj. bia­
łostockie), 649.040 (woj. war­
szawskie), 844.024 (woj. kato­
wickie).

Podstawę do wypłacenia pre 
mii stanowi urzędowa tabela 
wygranych centrali PKO, w
której umieszczone 
wszystkie premie.

zostaną 
Przy-

pomnijmy, że ogółem w każdej 
emisji jest ich 2.100 na łączną 
kwotę 7,1 min zł.

Obecnie w sprzedaży znajdu 
ją się już bony drugiej emisji; 
następne losowanie przypada 
za 6 tygodni, tj. 30 września 
br. W drugim ciągnieniu pre­
mii będą brały udział zarówno 
bony kupowane obecnie jak i 
nabyte przed pierwszym loso­
waniem.

Jak informuje dyrekcja 
PKO, zainteresowanie tą no­
wą formą premiowanego o- 
szczędzania jest nadal duże. 
Sprzedaż bonów drugiej emi­
sji rozpoczęto wcześniej niż 
przewidywano pierwotnie.

PAP

Niedobór wody i niechlujstwo
przyczyną zachorowań na czerwonkę

słusznie onigś zlokalizowane.
Sposoby i terminy roz wiązy wa

75 proc, obiektów zaadaptowa­
nych uprzednio na potrzeby 
produkcyjne. Wskaźnik ten do 
połowy przyszłego roku powi 
nien wzrosnąć do 93 proc. O- 
statnie, byle obiekty socjalne 
(ponad 200) zwrócone zostaną 
w II połowie 1972 r., po wybu­
dowaniu nowych pomieszczeń.

Mimo tego optymistycznego 
obrazu rewindykacja obiektów 
socjalnych nie wszędzie prze­
biega w zadowalającym tem­
pie. Największe zaległości 
istnieją jeszcze w resorcie prze 
mysłu maszynowego, gdzie nie 
można na razie zwrócić po­
mieszczeń socinlnych o po­
wierzchni ok. 12 tys. m. kw., 
tj blisko 33 proc, zabranych 
dla produkcji1. Na stopniowe 
oddawany tych obiektów, wła 
ściwe ich wyposażenie oraz bu 
dowę nowych przeznaczono o- 
statnio znaczną sumę — blisko 
460 min zł. (PAP)

Powstaje pomnik 
Wł. Broniewskiego

Poważnie zaawansowane są 
już prace nad realizacją pom­
nika Wł. Broniewskiego, który 
stanie w rodzinnym mieście 
poety — Płocku.

Autorem pomnika 10 metro 
wej wysokości bryły, z której 
wyłania się twarz poety - re­
wolucjonisty jest artysta rzeź­
biarz Gustaw Żemła. Na bryle 
tej będą uwidocznione cytaty 
z jego dzieł. Termin ukończe­
nia pracy przewidziany jest na 
maj 1972 roku. (PAP)

W Japonii
Baza okrętów 

atomowych USA
Wszystko wskazuje na to, że 

USA starają się uczynić z Japonii 
stałą bazę dla swych okrętów o 
napędzie atomowym. W sobotę do 
portu Yokosuka zawinął okręt a- 
tomowy „Swordfish” zajmując 
paiejsce „Gurnarda”, który do­
tychczas tam przebywał.

nia twh 
kreślone

problemów zostały o- 
we wspomnianych za

kładowych programach popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych.

Rewindykacja pomieszczeń 
socjalnych, użytkowanych o- 
becnie na cele produkcyjne, 
przebiega na ogół zgodnie z u- 
staleniami. Z ponad 2.860 daw 
nych obiektów socjalnych, do 
nołowy br. oddano ok. 40 proc. 
Obecnie — w związku z pełnią 
sezonu budowlano-remontowe- 
go — przekazuje sie dalsze po­
mieszczenia. Przewiduje się. że 
do końca br. zwróci sie ponad

Sprawy skarg i wniosków obywateli

Przygotowania 
organizacyjne w urzędach

Już tylko 15 dni pozostało urzędom państwowym: cen­
tralnym i terenowym oraz innym instytucjom i organom 
państwowym dla przygotowania prawidłowej organizacji 
przyjmowania i załatwiania skarg i wniosków obywateli. 
Jak bowiem informowaliśmy — uchwała Rady Ministrów 
w tej sprawie wchodzi w życie z dniem 1 września.

Tegoroczne lato pogłębiło istniejący w wielu powiatach 
województwa poznańskiego niedobór wody, co stworzyło 
dodatkową groźbę epidemii. Jak poinformowano dzienni­
karzy na wczorajszej konferencji prasowej, w Obornikach 

obornickim w ciągu ostatniego tygodnia zano-i powiecie --------------- -
towano 350 zachorowań na czerwonkę, a w Wolsztynie 80,

Czerwonkę wywołują pałe­
czki (zarazki), które przedosta 
ją się do ustroju człowieka z 
pożywieniem i wodą. Podsta­
wowym elementem zapobie­
gawczym — obok higieny oso 
bilstej — jest właściwe zaopa­
trzenie ludności w wodę zdat­
ną do picia (dotyczy to rów­
nież zakładów produkujących 
środki żywności). W Poz- 
nańskiem problem zaopatrze­
nia w wodę i właściwej jej de 
zynfekcji nie został jeszcze w 
pełni rozwiązany. Najgorzej 
sytuacja przedstawia się w 
Gostyniu i Słuocy. na brak 
wody cierpią: Kalisz, Kroto­
szyn, Śrem, Wolsztyn. Ple­
szew, Chodzież. Oborniki.

W tej sytuacji szczególnie 
groźne staje się lekceważenie 
zasad higieny przez zakłady 
produkujące żywność, głów­
nie mleczarnie i zlewnie mle­
ka. W zlewni mleka w Mo- 
chach koło Wolsztyna wbrew 
przepisom sprzedawano mle­
ko niepasteryzowane. W jed­
nym z zakładów przemysłu 
spożywczego w Obornikach 
kontrole „Sanepidu” stwier­
dzały wręcz niechlujstwo. Za­
kład ten posługiwał się wo­
dą — pod względem bakterio­
logicznym — niezdatną do pi- 
cia. Przeprowadzona ostatnio 
kontrola stwierdziła niewłaści 
wy stan bakteriologiczny wie­
lu produktów. W tychże sa-

zwłaszcza mniejszych, może 
być przyczyną poważnych po 
wikłań, do zgonu włącznie. 
Przypominamy więc, że nale­
ży pić wodę tylko przegotowa 
ną, myć dokładnie owoce (w 
miarę możności przegotowaną 
wodą), zachować drobiazgową 
czystość osobistą (myć ręce 
po wyjściu z ubikacji), zaś 
chorzy i ozdrowieńcy winni 
stosować się ściśle do wska­
zań lekarskich. Pod adresem 
poznańskiego handlu można 
zaś wystosować apęl o zaopa­
trywanie miasta i wojewódz­
twa w znaczne ilości wody mil 
neralnej. co poważnie zmniej­
szy niebezpieczeństwo zaka­
żeń wynikłe z korzystania z 
wody nie zawsze zdatnej do 
picia, (bw)

Tragiczny bilans 
kolejnego weekendu
Ostatni weekend przyniósł 

kolejną serię wypadków drogo 
wych, utonięć oraz pożarów.

Jak informuje oficer dyżur­
ny KG MO — na terenie kraju 
wydarzyło się w ostatnią sobo­
tę i niedzielę ok. 320 wypad­
ków drogowych, w tym 72 po­
ważne, w których 27 osób zgi­
nęło, a 63 odniosły obrażenia. 
Wstępna analiza przyczyn wy­
padków wykazuje, że wielu 
można byłoby uniknąć, gdyby 
nie nadmierna szybkość pojaz 
dów (przyczyna 21 wypad­
ków), oraz stan nietrzeźwy za­
równo kierowców jak i prze­
chodniów, którzy spowodowali 
15 kolizji.

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę zanotowano również 11 uto­
nięć. Największą liczbę ofiar 
kąpieli stanowią, niestety, dzie 
ci bawiące się bez opieki.

Alarm pożarowy trwa nadal. 
Najbardziej wymownym o- 
strzeżeniem jest, że ostatnio no 
tuje się codziennie ponad 100 
pożarów. W ciągu soboty i nie 
dzieli wybuchło na terenie kra 
ju ponad 250 pożarów, najwię­
cej na wsi oraz w lasach.

PAP

Warto przypomnieć, że w 
każdym organie państwowym 
— przyjmowanie, ewidencjo­
nowanie i okresowa kontrola 
terminowego załatwiania tych 
spraw powinna być powierzo 
na określonej komórce orga­
nizacyjnej i imiennie wyzna­
czonym odpowiedzialnym pra 
cownikom. Skargi i wnios­
ki powinny być ewiden­
cjonowane oddzielnie od po­
zostałych spraw. Skargę oby­
watel może złożyć nie tylko 
na piśmie, ale również ustnie

spraw stanowiących treść
przesłanych przez 
artykułów, notatek 
domości noszących 
skargi lub wniosku.

redakcje 
lub wia- 
charakter

i w takim przypadku 
dza się protokół.

Organy państwowe 
wiazane przyjmować

sporzą-

są zobo 
obywa­

teli w sprawach skarg i wnios 
ków — codziennie w oznaczo 
nych godzinach, a kierownicy 
tych organów lub ich zastęp­
cy — co najmniej raz w ty­
godniu. Godziny przyjęć po-
winny 
trzeb
raz w 
winny

być dostosowane do po
ludności, 
tygodniu 
odbywać

Przynajmniej 
przyjęcia po- 
się po godzi

Kryzys dolara
Dokończenie ze str 1 

luowany, ale praktycznie rzecz bio

Sprostowanie
W niedzielnej informacji o 

wynikach osiągniętych w lip- 
cu przez załogi wielkopolskiego 
przemysłu, z winy korekty 
wkradły sie dwa błędy. Oma­
wiane wyniki dotyczą nie 355 
przedsiębiorstw lecz 535. Nato

mych Obornikach 
wodę niezdatną do 
miejscowej rozlewni

To tylko bardziej

używano 
picia w 
wód.
drastycz-

ił roczy stości 
na Jasnej Górze

miast 77 procent pokrycia przy
rostu produkcji drogą wydaj­
ności pracy, dotyczy ubiegłego 
roku. Przepraszamy. (—)
ummmiimimHisiiim

ne przypadki. W wielu zakła­
dach pracy oraz w handlu 
sprawy sanitarno-higieniczne 
są lekceważone, choć nie po­
ciągają tak zasadniczych skut 
ków.

Stan zagrożenia epidemią 
czerwonki istniteje na terenie 
całego kraju. Jak informuje 
PAP, epidemię stwierdzono

W niedzielę, 15 bm. w klasz 
torze o. o. Paulinów na Jas­
nej Górze w Częstochowie od 
bywały się główne uroczystoś 
ci! obchodzonego w tym dniu 
przez Kościół katolicki w Pol­
sce jednego z najstarszych 
świąt związanych z kultem 
Matki Boskiej — Wniebowzię 
cie Najświętszej Marii Panny.

również KrakowsJ<iem. Mszę pontyfikalną, która

Dzisiejszy serwis Infomnacylny 
opracował Janusz Marclsrewaltl

Nr 194 (0547$

Brudne ręce, zanieczyszczone 
przedmioty i środki spożyw­
cze (głównie owoce) są pod sta 
wwa przyczyną przenoszenia 
choroby na inne osoby. Prze­
bieg czerwonki jest w zasa­
dzie łagodny, ale u dzieci,

zgromadziła liteznych wier­
nych, celebrował ks. biskup 
Franciszek Jop — ordynariusz 
Diecezji Opolskiej. Kazanie 
wygłosi4 ks. kardynał Stefan 
Wyszyński. (PAP)

rac decyzje ogłoszone przez Nixona 
sprowadzają się do tego. Przypusz 
cza się, że ta rzeczywista dewalUa 
cja dolara zmusi kraje zachodnio­
europejskie, które do tej pory nie 
dokonały rewaloryzacji swych wa 
lut, w tym i Francję, do podjęcia 
tego kroku.

Francuskie kola finansowe 1 po 
lityczne — jak się wydaje — od 
dawna się z tym liczyły. Oficjalna 
dewaluacja dolara miałaby bowiem 
zbyt poważne konsekwencje poli­
tyczne dla Stanów Zjednoczonych 
jako pierwszego mocarstwa świa­
ta zachodniego.

W poniedziałek po południu 
przybył do Londynu amerykań 
ski podsekretarz do spraw 
skarbu Paul Volcker na kon­
ferencję z przedstawicielami nie 
których krajów Europy zachód 
nieji

W oświadczeniu złożonym na 
lotnisku stwierdził on, że nale 
ży oczekiwać zmiany paryte­
tów niektórych walut, czyli ich 
rewaluacji. Rola złota w obec 
nym systemie walutowym — 
powiedział P. Volcker — stale 
zmniejszała się i będzie się na 
dal zmniejszać.

W wyniku podjętych przez 
Nixona decyzji zamknięto nie 
które światowe giełdy i przer­
wano wymianę walut zagra­
nicznych. Sygnały na ten te­
mat doszły z Anglii, Holandii, 
Szwajcarii, Brazylii, Danii, 
Szwecji, Norwegii, Japonii, 
NRF i wielu'innych krajów.

PAP

nach pracy.
Książka skarg i wniosków 

w przedsiębiorstwach handlo­
wych, gastronomicznych i 
usługowych powinna być udo 
stępniana obywatelom bez ja­
kichkolwiek utrudnień w cią­
gu całego dnia pracy placów­
ki. Nie wolno wymagać od 
osób dokonujących wpisów 
stwierdzania ich tożsamości. 
Wpisane do książki skargi i 
wnioski, które nie są załat­
wione pozytywnie przez kie­
rownika placówki w ciągu 3 
dni — mają być niezwłocznie 
przekazane dyrektorowi przed 
siębiorstwa.

Skarga czy wniosek, które 
zostały złożone w organie pań 
stwowym a nie wymagają zbie 
rania dowodów, informacji 
lub wyjaśnień, powinny być 
rozpatrzone i załatwione w za 
sadzie niezwłocznie — ale nie 
później jednak niż w ciągu 
7 dni. Sprawy wymagające 
porozumień lub postępowania 
wyjaśniającego i badania akt 
powinny być załatwione naj­
później w ciągu 2 miesięcy. 
O sposobie załatwienia zain­
teresowany obywatel ma być 
powiadomiony na piśmie.

Organy państwowe obowią 
zane sa również zawiadamiać 
redakcje prasowe, radiowe i 
TV o sposobie załatwienia

Koziołki1' płacą
6, 11, 16, 18. 38 dod. 17

Na 744 gre (z 15 bm.) wpłynęło 
289.161 zakładów wartości 867.483,— 
złote. Fundusz wygranych wyno­
si: 477.115.— zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia.

Stwierdzono:
3.424.— zł: 53 
ne” po 155.— 
55.— zł: 1.298 
nych” po 25.— 
DO 5,— Zł.

38 ..czwórek” po
„trójki premiowa­

li; 1.667 „trójek” po 
„dwójek premiowa- 

- zł; 20.316 „dwójek”

K6149

Toto-Lotek
17, 24, 29, 30, 37, 40 dod. 7

Zgodnie z uchwałą — wno­
szący skargę lub wniosek mo 
że zastrzec nieujawnianie 
swego nazwiska lub adresu, a 
zastrzeżenie takie jest więżą­
ce. Ujawnienie może nastą­
pić tylko na podstawie de­
cyzji kierownika organu nad­
rzędnego — jeśli skarga lub 
wniosek zawierają znamiona 
oszczerstwa lub zniesławienia 
— i to tylko po wcześniejszym 
uprzedzeniu autora skargi.

PAP

Wybory ławników 
i członków kolegiów
Z końcem grudnia br. upły­

wa kadencja kolegiów karno­
administracyjnych. W Wielko 
polsce działa obecnie 35 kole­
giów karno-administracyj­
nych szczebla powiatowego o- 
raz kolegium karno-admini­
stracyjne przy Prezydium 
WRŃ, jako ciało II instancji.

Kandydatów do kolegiów 
zgłaszają organizacje społecz­
ne i polityczne, a także związ­
ki zawodowe. Kandydaci na 
członków kolegiów wykazać 
się powinni nie tylko zdolnoś­
ciami organizacyjnymi, ale 
również wysokimi walorami 
społeczno-moralnymi. Sprawy 
te omawiano wczoraj na po­
siedzeniu zespołu, powołanego 
do kierowania w Wielkopol- 
sce pracami, związanymi z 
wyborem ławników sądów pow 
szechnych i ubezpieczeń spo­
łecznych oraz członków kole­
giów do spraw wykroczeń (od 
1 stycznia 1972 r. taką bo­
wiem nazwę przyjmą dotych­
czasowe kolegia karno-admi­
nistracyjne). Omówiono także 
problemy działalności przy­
szłych członków Komisji O- 
rzecznictwa do spraw wykro­
czeń przy Prezydium WRN; 
ilch wybory odbędą się we 
wrześniu br.

Zgodnie z nowymi przepisa 
mi rozszerzony zostanie za­
kres działania kolegiów do 
spraw wykroczeń przy prezy-. 
diach rad narodowych.

Prezydium RN Poznania wy 
bierze 232 ławników do Sądu 
Wojewódzkiego, 700 — do Są 
du Powiatowego dla m. Pozna 
nia i 69 dla powiatu poznań­
skiego.

Prezyd-ium WRN natomfest 
wybierze 70 ławników, orzeka 
jących w Ośrodku Sądu Wo­
jewódzkiego w Kaliszu i 42, 
którzy działać będą w Wydzia 
le Penitencjarnym Sądu Woje 
wódzkiego. (wch)
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Nie wszyscy
Subiq myśleć...

NASZE ROZMOWY |

Wiedzieć i uczyć innych
Byłem niedawno na poczcie, 

gdzie z udziałem cel­
niczki ekspediowano 

paczki zagraniczne. Spytałem, 
czy dostanę do wglądu nową 
taryfę celną. Odpowiedź była 
krótka: nie!

Nie żądałem wydrukowane­
go — już z chwilą wprowadzę 
nia ncwych przepisów — w 
wielkim nakładzie prospektu, 
który mógłbym po prostu za­
brać do domu (ewentualnie za 
dobrą opłatą). Chciałem tylko, 
żeby w punkcie celnym 
był jeden egzemplarz tary 
fy i żebym mógł z niego to i 
owo przepisać. Godziłem się 
bowiem z góry, że skoro zgu­
biłem gazetę, w której wszyst 
ko było napisane — to jakaś 
kara spotkać mnie za to musi.

Gorsza kara spotkała moje­
go znajomego, który jadąc no 
cą samochodem, był świad­
kiem wypadku. Rannymi już 
ktoś się zajął, znajomego po­
proszono tylko o zawiadomie­
nie milicji. Nacisnął gaz 1 po 
pewnym czasie znalazł się w 
miasteczku. Środek nocy, na 
ulicach żywego ducha. Gdzie 
jest posterunek MO? W końcu 
znalazł. Funkcjonariusz zapy­
tał, kiedy nastąpił ten wypa­
dek i usłyszawszy, iż znajomy 
był przy tym z godzinę temu, 
udzielił mu ostrej reprymendy 
za zwlekanie z zawiadomie­
niem odpowiednich władz.

— Czy nie można — głośno 
myślał później znajomy pod ta 
blicami miejscowości umieścić 
schematycznych planów z sie­
cią ulic i z zaznaczonymi: po­
gotowiem. apteka, szpitalem i 
posterunkiem milicji?

Plany to zresztą osobny roz 
dział. W niektórych miejsco­
wościach wczasowych stoją w 
miejscach eksponowanych na­
wet duże „plany miasta”. Ale 
prawie nigdy nie są one, jak 
mówią wojskowi, zorientowa­
ne. To znaczy, że stojąc przed 
taką mapą powinniśmy mieć 
północ u góry mapy, a w tere­
nie — przed sobą. Tymczasem 
zdarza się, że mapa jest tak u- 
stawiona, iż patrząc na nią — 
północ mamy za plecami. A 
więc jeśli mapa pokazuje, iż do 
domu wczasowego „Świteź” na 
leży iść w lewo, to w rzeczy­
wistości trzeba iść w prawo. 
Jeżeli po drodze trzeba jeszcze 
skręcać w jakieś przecznice — 
robi się z tego istna łamigłów­
ka.

Watykan - Pekin, normalizacja?
iele oznak wskazuje na 
to, że w okresie, kiedy 
zapowiedziano oficjalną 

wizytę prezydenta Nixona w 
Pekinie, Watykan znowu za­
biega o nawiązanie normal­
nych stosunków dyplomatycz 
nych z ChRL. Wysiłki te sa­
me w sobie nie stanowią cze­
goś nadzwyczajnego. Od daw­
na już Stolica Apostolska fak 
tycznie uznała za błędne sta­
nowisko zajęte przez Piusa 
XII wobec Chin Ludowych i 
uznała za konieczne poczynić 
poważne ustępstwa wobec Pe 
kinu, aby W zamian uzyskać 
to, na czym Watykanowi na 
Dalekim Wschodzie zależy 
najwięcej: odbudowę więzi 
hierarchicznej między papie­
skim Rzymem a Kościołem ka 
tolickim w kontynentalnych 
Chinach.

WYMOWNE OŚWIADCZENIE

Papież Paweł VI dawał nfe 
jednokrotnie wyraz chęci za­
pobieżenia na drodze dyplo­
matycznej temu, co stanowiło 
doprowadzenie do nowej schiz 
my w XX wieku w wyniku 
oderwania się Kościoła chiń­
skiego od więzi z Rzymem. 5 
października 1965 roku prze­
mawiając na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ Paweł VI pod­
kreślił konieczność wejścia 
ChRL do Narodów Zjednoczo­
nych. 6 stycznia 1967 roku 
przemawiając podczas obcho­
dów 20 rocznicy utworzenia 
eniskonatu chińskiego papież 
oświadczył:

„Wszyscy wiedzą, że Koś­
ciół katolicki patrzył zaw­
sze na Chiny z sym­
patią. Długa i dramatyczna 
historia stosunków Kościoła z

Są wielkie mapy, które nic 
nie mówią. Lecz co gorsza są 
też maleńkie karteluszki, któ­
re mówią wiele — tylko na ogól 
za późno. W biurze LOT-u w 
Warszawie już po dojściu do 
kasy zobaczyłem przyklejony 
do szyby papierek, na którym 
napisano maczkiem, że bilety 
sprzedaje się tylko po okaza­
niu dowodu osobistego i tylko 
właścicielowi tegoż dowodu. 
Chciałem kupić bilet nie dla 
siebie i gdybym w drzwiach 
zetknął się z manekinem pięk 
nej stewardessy, trzymającej w 
ręku wielki napis tej samej 
treści — nie stałbym pół godzi 
ny w kolejce nie wiadomo po 
co.

Bardzo często widzimy taką 
scenę: ludzie podchodzą po 
kolei do jakiegoś okienka i py 
tają, za każdym razem o to sa 
mo. Zniecierpliwiona panien­
ka odpowiada na ogół dość o- 
pryskliwle: „Przecież jest na­
pis!”. Nie widzi, że po odejściu 
od okienka ludzie nadal bez­
radnie rozglądają się po ścia­
nach. To wszystko powinno być 
wystarczającym sygnałem, źe 
chociaż napis naprawdę istnie­
je. to jednak nie spełnia swo­
jego zadania. Np. jeśli jakiś po 
ciąg odwołano, a mimo to tłum 
ludzi przybył z walizkami i cze 
ka, to można się założyć, że na 
pis ogłaszający odwołanie był 
mniejszy niż zwykle w rozkła 
dzie jazdv.

Formalistyczny sposób żałat 
wiania spraw najszybciej wy 
chodzi na jaw chyba właśnie w 
dziedzinie informacji. Tomy 
można pisać o tym, że infor­
macja jest elementem porząd­
kującym rzeczywistość, a więc 
powinna być sprawnym narzę 
dziem dla osiagania określo­
nych celów. Cel może przy­
ziemny. ale bardzo ważny, to 
zapobieganie zbędnemu bała­
ganowi. bieganinie, zdenerwo­
waniu po obu stronach okien­
ka.

Ale cóż to wszystko obcho­
dzi biurokratę? Kazał — zgod 
nie z zarządzeniem — posta­
wić w środku miasta plan? 
Kazał. Postawiono? Postawio­
no. W sprawozdaniu jest? Jest. 
A źe postawili plan południem 
na zachód? Cóż, nie wszyscy lu 
bią myśleć...

Trzeba ich jednak do tego ża 
chęcać. Albo nawet zmuszać.
ALEKSANDER BUKOWIECKI

narodem chińskim dowodzi, z 
jakim szacunkiem i zaangażo­
waniem Kościół starał się poz 
nać ten naród...

Również obecnie pragniemy 
wraz z tymi, którzy kierują 
życiem codziennym tego naro 
du na kontynencie, wspólnie 
przemyśliwać problemy poko­
ju, wiedząc, że ten najwspa­
nialszy ideał ludzki i społecz­
ny jest ściśle związany z du­
chem ludu chińskiego”.

CO PISZE
DZIENNIK WATYKAŃSKI

Podczas zeszłorocznej jesień 
nej podróży Pawła VI do 
Azji papież nie tylko zatrzy­
mał się w Hongkongu, gdzie 
wygłosił przemówienie o wy­
dźwięku pozytywnym dla 
Chin Lu-dowych, lecz, co mo­
że jeszcze bardziej wymowne, 
z okazji sesji plenarnej I Pa- 
nazjatyckiej Konferencji Epi­
skopatów usiłował, choć wów 
czas na ogół nieskutecznie, zła 
godzić tradycyjny polityczny 
antykomunizm sporej części 
tej hierarchii. 18 lipca br. wa 
tykański ,.Osservatore Roma­
no” komentując na pierwszej 
stronie projekt podróży prezy 
denta Nixona do Chin pisał m. 
in.:

„Wyrażamy życzenie, by 
spotkanie stało się wielkim 
wkładem w dzieło współpracy 
między narodami, a tym sa­
mym w dzieło pokoju”.

PRZECIW SKUTKOM 
„SCHIZMY”

Artykuł traktował zapowiedź 
wizyty Nixona w Pekinie jako 
ostateczny kres izolacji ChRL 
na scenie międzynarodowej i 
dawał jednocześnie do zrozu­
mienia, że również Watykan

Kazimierz Szuba: ....Moje gospo 
darstwo będzie wyspecjalizowa­
ne tylko w kilku kierunkach...” 

Fot. — D. Matuszewska

Zawarta w tytule dewiza jest 
jednym z podstawowych naka­
zów, jakimi kieruje się młody 
rolnik z powiatu gnieźnieńskie­
go, Kazimierz Szuba. Zdobywca 
mistrzowskiego tytułu Centralnej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej z ro 
ku 1966 cieszy się zasłużoną po 
puiarnością nie tylko w swej 
wsi Miroszka. Do tej pory żadne 
mu z Wielkopolan nie udało się 
powtórzyć tego sukcesu. Młody 
mistrz, wówczas absolwent tech 
nikum rolniczego, nie spoczął 
na laurach. Odniesiony sukces, 
a może inne powody, zdopingo­
wały go do podjęcia studiów za 
oćznych w Wyższej Szkole Rol­
niczej w Poznaniu, przy równo­
czesnym prowadzeniu wraz z oj

s

Wojenko, wojenko..
Kto jest bohaterem „Zasypa 

nego piołunem śladu"*) 
— nowej książki Jerzego 

Mańkowskiego? Kapitan oddzia­
łu partyzanckiego Hubert Anto­
szewski? Partyzanci — chłopi: 
Fabisiak, Żubryn, Bobula, Juras, 
Dulemba, inni? Może podrywacz 
kapral Piwoński? Wybór byłby 
trudny. „Bohaterem" są chyba 
wszyscy razem jako grupa par­
tyzantów. Autor obdarowuje nie 
mai wszystkich wystąpieniami 
na pierwszym planie. Ich losy 
plączą się i krzyżują z sobą. Pi­
sarz daleki jest od sztucznej, po 
wieściowej zasady, że postacie 

mógłby i powinien być obję­
ty tym procesem normaliza­
cyjnym.

Wszystkie te — przykłado­
wo tylko przytoczone “ wy­
darzenia i watykańskie opinie 
na temat rozwoju sytuacji w 
Chinach wskazują, źe wysił­
ki, podejmowane ostatnio 
przez Stolicę Apostolską w ce 
lu nawiązania dialogu polity­
cznego z Pekinem, mają swo­
ją historię i stanowią kolejne 
logiczne ogniwo dłuższego pro 
cesu rozwojowego. Oczywiście 
chodzi tu o pewne enuncjacje 
publiczne. Nie wyczerpują o- 
ne w żadnym wypadku zagad 
nicnia, ponieważ, jak pow­
szechnie wiadomo, w ciągu os 
tatnich kilku lat Watykan son 
dowal (jak dotąd bez większe 
go dla siebie efektu) opinię 
Chin w sprawie możliwości 
znormalizowania wzajemnych 
stosunków i likwidacji skut­
ków' „schiżmy”.

CZEGO OCZEKUJE SIĘ 
OD CHRL?

Czego w szczególności ocze­
kuje Watykan od Pekinu? Oto 
po ucieczce części hierarchów 
Kościoła chińskiego na Taj­
wan i usunięciu niektórych po 
zostałych na kontynencie bis­
kupów przez władze, kierow­
nictwo tego Kościoła zostało 
zrekonstruowane i na mocy 
decyzji rządowej pozbawione 
łączności z Rzymem. W mia­
rę upływu lat trzymilionowa 
społeczność chińskich katoli­
ków uzyskiwała coraz więk­
szą liczbę biskupów konsekro­
wanych i nominowanych na 
różne stanowiska kościelne 
bez wiedzy Stolicy Apostol­
skiej. Licząca obecnie 96 bis­
kupów Kościoła katolickiego 
w ChRL „Patriotyczna Konfe 

cem gospodarstwa, a od 1968 ro 
ku własnego.

— Jak pan godzi zajęcia w n- 
ezelnl z pracą w gospodarstwie 
rolnym? Czy jedno drugiemu 
zbytnio nic przeszkadza?

— Daję sobie radę, podją­
łem się nauki to muszę ją do­
kończyć. Jestem już na IV ro­
ku Wydziału Rolniczego, 
przede mną praca magisterska, 
której tematu jeszcze nie spre 
cyzowałem. Jest ciężko godzić 
naukę z pracą w gospodar­
stwie, zwłaszcza że nadal po­
magam jeszcze rodzicom, ma­
my wspólną hodowlę bydła, ja 
opiekuję się na przykład kro­
wami (sześć sztuk), a ojciec o- 
pasaml i cielętami. Dostarczam 
też paszy ze swojej ziemi. 
Mam sześć i pół hektara, ku­
pione dla mnie przez ojca w 
1968 roku. Rodzice mają w po 
bliżu gospodarstwo 14-hektaro 
we. W ich budynkach trzyma­
my na razie inwentarz, zanim 
nie pobudujemy swoich po­
mieszczeń. Na razie stoi ten 
dom, jeszcze nie jest otynkowa 
ny z zewnątrz i całkowicie wy 
kończony...

Piękny dom. ładnie zapłonowa 
ny, w dole widzę kilka pokoi, 
na górze też chyba... Ale wra­
cajmy do gospodarstwa.

— Moje gospodarstwo — mó 
wi Kazimierz Szuba — będzie 

muszą wkroczyć w akcję na po 
czątku i'dotrwać do jej zakoń­
czenia. Np. Żubryn ginie nieocze 
kiwanie gdzieś w połowie, Inni 
natomiast, jak doktor, Buk, le­
karz Kunicki czy radziecki żoł­
nierz Jefimow, pojawiają się do 
piero pod koniec. Oddział par­
tyzancki tasuje się i rozwija, jed 
ni ludzie odchodzą, więcej przy 
chodzi. Mańkowski wierny jest 
tedy nie wymogom schematu, 
lecz historycznemu prawdopo­
dobieństwu. Wielość postaci, 
wydarzeń, opisów daje w sumie 
rozległą i bogatą panoramę 
przeszłości.

rencja Episkopatu Chińskie­
go” nie jest uznawana za waż 
ną przez Watykan.

Rozmowy, które podobno to 
czyły się niedawno w Hong 
kongu między wysłannikami 
Watykanu a przedstawiciela­
mi rządu ChRL miały doty­
czyć właśnie tego ostatniego, 
centralnego w obecnej fazie 
wzajemnych kontaktów pro­
blemu.
REALIZM PRZEDE WSZYSTKIM

Watykan za cenę normaliza 
cji stosunków z ChRL i odbu­
dowy więzi Kościoła chińskie­
go z papiestwem mógłby za­
twierdzić i z punktu widze­
nia prawno-kanonicznego nie­
jako zalegalizować stan fak­
tyczny. Z drugiej strony Pe­
kin domaga się tych posunięć 
kościelnych bez konieczności 
udzitelenia jakichś kontrświad 
czeń politycznych. Precedenso 
wą sprawą, zręcznie wykorzy 
stywaną w rozmowach z Wa­
tykanem przez stronę chińską, 
była niedawna nominacja 
przewodniczącego konferencji 
chińskiej hierarchii, arcybi­
skupa Pi Schu-sina, którą Wa 
tykan po cichu aprobował.

Bez względu na , to w 
jakim stopniu krążące znów 
pogłoski na temat nieoficjal­
nych rozmów watykańsko — 
chińskich odpowiadają praw­
dzie, jedno wyda je się być 
pewne: Stolicy Apostolskiej za 
leży do tego stopnia na likwi­
dacji „chińskiej schizmy”, iż 
kierując się elementarnym 
realizmem dla osiągnięcia te­
go celu gotowa jest ponieść 
niemałe ofiary. To zaś jest 
ściśle związane z ewentual­
nym znormalizowaniem sto­
sunków dyplomatycznych na 
linii Watykan — Pekin. Czyż- 
byśmy się istotnie w tej dzie­
dzinie znajdowali przed waż­
nymi. oczekującymi realizacji 
decyzjami?

IGNACY KRASICKI 

wyspecjalizowane tylko w kil­
ku wybranych kierunkach, 
zmierzam do tego konsekwent­
nie od paru lat. Prowadzę in­
tensywną gospodarkę roślinną 
(sześciopolówka), nastawioną 
na uprawę pszenicy (w ubieg­
łym roku odmiana Fanal dala 
mi po 44 kwintale z hektara, 
w tym roku 41,5 kwintala), rze 
paku, który w tym roku wydał 
29 kwintali z hektara, bura­
ków cukrowych — przeciętnie 
mam po 590 kwintali z hekta­
ra, ziemniaków — po 250 kwin 
tali, jęczmienia browarnego (te 
goroczna wydajność 38 kwinta 
li), traw nasiennych i koniczy­
ny.

— A w hodowli?

— Tylko bydło, będę miał 12 
sztuk, w tym cztery krowy doj 
ne. Dla nich pobudujemy ten 
budynek inwentarski, pod któ­
ry wykopaliśmy fundamenty.

Rozmowę na ten temat przery 
wa powrót z pola trzech opalo­
nych na brąz chłopaków, którzy 
odbywają u Szuby 6-tygodniowe 
praktyki rolnicze.

— Pierwszy raz podobną formę 
praktyk uczniowskich spotykam. 
Jak do tego doszło?

— W naszyrh Technikum 
Rolniczym w Przygodzicach 
zaproponowano nam trzy miej 
sca na praktyki u rolnika indy

Właśnie w losach grupy ludzi, 
którzy, nie złamani klęską wrze­
śniową, podjęli trud partyzan­
ckiej walki z hitlerowskim na­
jeźdźcą, zawiera się zasadnicza 
treść polityczna „Zasypanego pio 
łunem śladu": narastanie naro­
dowej I klasowej świadomości 
wspólnych celów, zdobywanie 
doświadczeń w boju z okupan­
tem i wewnętrznym wrogiem, zdo 
bywanie poczucia siły, żołnier­
skiej godności i pewności zwy- 
cięstwa. A na początku było ich 
zaledwie kilku, niemal pozba­
wionych nadziel. Pociągnął ich 
za sobą siłą własnej wiary, a 
także niektórych przemocą ka­
pitan Hubert.

Znaleźli sporo broni w lesie, 
ukryli w klasztorze. Oddział roz­
rastał się, nawiązywał kontakty. 
Cudem wydostali się z klaszto­
ru w czasie hitlerowskiej obła- 
wy. Oddział Huberta staje się 
wkrótce dobrze zorganizowaną, 
karną jednostką wojskową, a 
sam dowódca wykazuje nieprze 
ciętny talent. Partyzanci współ­
działają z szerokim, walczącym 
podziemiem. Wśród nich są Ro­
sjanie: Jefimow, Bałaszyn, Mu- 
charow. Oddział chłopski, prag­
nący głównie walki o wolność, 
ma dodatkowe kłopoty z kola­
borantami, z arystokratycznymi 
„sztabowcami", kunktatorami 1 
zdrajcami, np. Mścicielem, któ­
ry wydał Niemcom oddział Żbi­
ka. Żołnierze Huberta są jednak 
ludźmi z krwi i kości: k!ną, opo­
wiadają niecenzuralne kawały, 
mają swoje słabostki, język ich 
nie przebiera w środkach eks­
presji. Nie stanowią jakiejś nie­
określonej masy, Mańkowski 
wszystkich niemal zindywiduali­
zował.

Taka Jest właśnie oś zdarze­
niowa i problemowa „Zasypane­
go piołunem śladu", lecz nie 
wypełnia ona jeszcze całej ksią­
żki. Raz po raz znika zupełnie 
pod „miąższem", nie prowadzą­
cych dalej epizodów, wtrąconych 
opowieści, zdarzeń całkiem przy 
padkowych, monologów wewnę­
trznych bohaterów, wspomnień, 
a nawet snów i majaków ran­
nych żołnierzy. Wszystkie to |est 
dość typowe dla nowoczesnej 
prozy.

Mańkowski dzięki temu od­
szedł zdecydowanie od stereo­
typu przygodowej, łatwej fabu­
ły, stereotypu rozpowszechnio­
nego niestety w literaturze o wal 
kach partyzanckich. Pisarz miast 
emablować czytelnika „wartkim" 
rozwojem akcji, niewiele z ży­
ciem mającej wspólnego, wy­
brał drogę trudniejszą dla czy­
telnika, i dla siebie: „splątana" 
forma jego książki chce być jak 
najbliższa bogactwu prawdzi­
wych zdarzeń nie zawsze przy­
godowych i logicznych, boga- 
ctwu ludzkich przeżyć, bogactwu 
życia po prosta. Intencja to nie 

widualnego. Zgłosiliśmy się,' 
bo zamierzamy powrócić po u- 
kończeniu nauki do rodziciel­
skich gospodarstw — wyręcza 
naszego rozmówcę grupowy 
praktykantów, Wiesław Miel­
czarek, pochodzący , z Macisze- 
wic koło Blaszek w Kaliskiem.' 
Jego koledzy: Marian Górecki 
z Jaroszewic koło Rychwała w 
Konińskiem i Stefan Pabi- 
szczak z Kotowiecka w Ostrów 
skiem zgodnym chórem po­
twierdzą, że praktyka we wzo 
rowych gospodarstwach Szu­
bo w przyda im się przy urzą­
dzaniu własnych zagród 1 usta 
wieniu organizacji pracy.

— Jesteśmy z siebie wzajem 
nie zadowoleni — dodaje Ka­
zimierz Szuba. — Chłopcy li­
czą się organizacji gospo­
darstwa rolnego, obchodzenia 
się w praktyce ze sprzętem 
zmechanizowanym, prowadzą 
dzienniki zajęć, mają sporzą­
dzać opis i analizę gospodar­
stwa, a także projekt urządze­
niowy. Moim zdaniem, ten eks 
peryment się udał. O ile wiem, 
do 1968 roku takie praktyki1 
odbywali w naszym wojewódz 
twie jedynie uczniowie techni­
ków rolniczych z Biało­
stocczyzny.

Rozmawiała:
MARIA POŁCYNOWA

banalna I ona właśnie nadaje 
sens „dziwnej" konstrukcji po­
wieści, jednej z ciekawszych I 
ambitniejszych o tamtych latach- 
Lecz wymagającej od czytelni­
ka wysiłku i współpracy.

Literatura na temat jakiegoS 
zdarzenia historycznego zmienia 
się w zależności od czasu, któ­
ry dzieli to zdarzenie od jej po­
wstania. Im dalej np. od wojny, 
tym bardziej powieść o niej wie 
lowymiarowa, obiektywna, tym 
bogatsze sylwetki ludzkie, tym 
więcej uwagi poświęca się sa­
memu człowiekowi, tym mniej 
schematyzmu. Prawidłowość tę 
obserwujemy też w filmie. Zja­
wisko to w powieści Mańkow­
skiego zdaje się być dobrze wi­
doczne. świadczy o nim zasyg­
nalizowana już konstrukcja, a 
także — liryzm.

Należy on do głównych” prze­
rywników podstawowego toku 
książki. Nadto niepomiernie 
wzbogaca sylwetki żołnierzy, czy 
ni z nich pełnych ludzi. Mają 
oni swoje marzenia, żyją wspom 
nieniami rodzinnych domów, dzie 
ciństwa (zwykle wiejskiego) itp. 
Odczuwają lęk śmierci i kocha­
ją kobiety. Mają więc problemy 
i uczucia zrozumiałe wszystkim, 
związane nie tylko z ich cza­
sem, lecz powszechne. Los ludz 
ki — to nie tylko wielka histo­
ria, to także najzwyklejszy przy­
padek — zdaje się mówić autor, 
to właśnie eksponując np. w 
tragicznej śmierci Bolka Grze­
siaka.

O śmierci właśnie dużo się 
mówi w „Zasypanym piołunem 
śladzie". I pod tym, i pod wie­
loma innymi względami, po­
wieść ta mocno przypomina sze 
roko znaną, poprzednią książkę 
Mańkowskiego „Najpiękniej u- 
miera gałąź", choć o jakże in­
nych sprawach oba utwory trak 
tują. A co oznacza ów piołun w 
tytule? Piołun to symbol prze­
mijania, czasu, śmierci. To go­
rycz, która tkwi w losie każde­
go człowieka, a której szczegól­
nie wiele było w tamtych la­
tach.

MARCIN BAJEROWICZ
•) Jerzy Mańkowski — „Zasypa­

ny piołunem ślad”; Wydawnictwo 
Poznańskie, Poznań, 1971 r.; opra­
cował graficznie Tadeusz Piskor­
ski; na obwolucie zdjęcie Tadeu­
sza Wójcika; str. 225.

Stypendia dla plastyków
Od lat powatnym problemem 

jest brak plastyków w miastach 
powiatowych Wielkopolski; zaska­
kujący przecież w obliczu ogrom­
nych zadań jakie czekają na nich 
w ośrodkach pozawojewódzklch. 
Dopiero w tym roku zapowiada 
się prawdziwy przełom w tej dzie­
dzinie. Wydziałowi Kultury Prezy­
dium WRN udało się bowiem uzy 
skać 10 stypendiów osiedleńczych 
dla plastyków — absolwentów poz 
nańskiej PWSSP. Stypendia te u- 
fundowało Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki z inicjatywy ZPAP. Akcja 
stypendiów osiedleńczych konty­
nuowana będzie również w następ 
nych latach, (ob)
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

Tajna misja Henry Kissin- 
gera, doradcy prezyden­
ta Richarda Nixona do 

spraw bezpieczeństwa narodo­
wego, który przebywał w Pe­
kinie od 9 do 11 lipca br. i kon 
ferował z premierem Czou En- 
lajem zwróciła ogólną uwagę 
na tę postać. Kim jest dyplo­
mata, który utorował drogę do 
zbliżenia pomiędzy USA, a 
Chińską Republiką Ludową?

W Waszyngtonie nie ma in­
nej osobistości politycznej, któ 
ra byłaby prezydentowi bliż­
szą niż Kissinger.. Nixon kon­
feruje z nim codziennie na o- 
sobności, przeważnie około pół 
torej godziny. Kissinger pra­
wie zawsze jest obecny, gdy 
prezydent omawia z kongres- 
manami lub członkami rządu 
sprawy zagraniczne i wojsko­
we. Bierze udział w podróżach 
zagranicznych prezydenta. Na 
biurku Kissingera stoi aparat 
telefoniczny do wyłącznych roz 
mów z Nixonem. Gdy jest poza 
domem, ma w kieszeni spe­
cjalny aparacik elektronowy, 
który wydaje dźwięk, gdy po­
szukuje go prezydent.

Henry Kissinger urodził się 
w 1923 roku w niemieckim mia 
stoczku Fuerth w Bawarii. 
Wkrótce po antysemickich po­
gromach w listopadzie w 1938 
roku, które przeszły do hi­
storii jako „Kristallnacht” ro­
dzina jego zrozumiała, że dal­
szy pobyt w hitlerowskich 
Niemczech jest niemożliwy i 
wyjechała za ocean. Kissinger 
znalazł się w Nowym Jorku, 
gdy miał 15 lat. Szybko wyty 
czył sobie program życiowy: 
aby utrzymać się na powierzch 
ni, musi przerastać innych. 
Opanował jeżyk angielski i 
ukończył studia. Wstąpił do

sultował się z nim w sprawach 
wojskowych. Demokrata prezy 
dent John Kennedy uczynił go 
doradcą Rady Obrony Naro­
dowej. Po tragicznej śmierci 
Kennedy’ego, Kissinger z pole 
cenią prezydenta Lyndona 
Johnsona trzykrotnie jeździł do 
Wietnamu i przygotował dla 
republikańskiego kandydata na 
prezydenta, Rockefellera, „Pro 
gram pokoju w Wietnamie”. Po 
zwycięstwie Nixona nad Roc-

KISSINGER

wojska amerykańskiego

kefellerem, Kissinger „wpadł 
w głęboką depresję”, z której 
się otrząsnął w grudniu 1968 
roku, kiedy to ... wypłynął jako 
doradca prezydenta Nixona.

o-
puścił je w randze kapitana 
tajnej służby wywiadowczej.

Po demobilizacji oddał się 
studiom historycznym na Uni 
wersytecie Harward. Następnie 
pracował naukowo. Dwie jego 
książki, które ukazały sie w 
1957 — ..Metternich a problemy 
pokoju w 1812—1822 r.” oraz 
„Broń nuklearna i polityka 
zagraniczna” — zwróciły na 
niego uwagę Białego Domu.

Tak rozpoczęła się kariera po 
lityczna Henry Kissingera. Już 
gen. Dwight Eisenhower (Repu 
blikanin) jako „prezydent kon-

W kołach 
mówiono o

uniwersyteckich
Kissingerze, że

przestąpił próg Białego Domu 
z zamiarem odegrania roli 
„Bismarcka przy cesarzu Nixo 
nie”.

Kissinger ze zdumiewającą 
zręcznością podchwycił, rozwi 
nął i udoskonalił ideę Nixona 
o nowej roli USA jako mo­
carstwa światowego — balan­
sowania pomiędzy antykomuniz 
mem a nurtem pokojowym. 
Oszlifował jego ideę, uzupełnił 
szczegółami i podał ją prezy­
dentowi gotową do realizacji.

Instrumentem, jego działal-

¥ T płynęło już pół roku od 
Łj ustalonego terminu, w 

którym pierwszy na 
ś wiecie pojazd księżycowy 
,,Łunochod-l” miał zakończyć 
program badań wytyczonych 
dla niego w północno-zachod 
niej części Morza Deszczów. 
Program ten był obliczony na 
trzy dni księżycowe. W cią­
gu tych trzech dni odbyto 42 
seanse łączności radiowej z 
„Łunochodem”, wydano mu 
przez radio 8 924 komendy, a 
droga, którą pokonał pojazd 
na powierzchni Księżyca wy­
niosła 3 551 metrów. Kamery 
telewizyjne przekazały na Zie 
mię 80 zdjęć przedstawiają­
cych otaczający „Łunochod” 
teren.

Wytyczony program badań 
został wykonany, ale „Łuno­
chod” o tym „nie wiedział”. 
Kontynuował więc pracę, a 
jego urządzenia spisywały się 
doskonale. Wobec tego opra­
cowano, nowy. dodatkowy pro 
gram działania pojazdu. Mi­
nął czwarty roboczy dzień, po 
tern piąty i szósty... Po dniach 
następowały dwutygodniowe 
księżycowe noce. Temperatu­
ra na zewnątrz pojazdu spa­
dała do minus 150 stopni, a 
wewnątrz pojazdu wciąż pa­
nowały doskonałe warunki.
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ności stała się Rada Bezpieczeń 
stwa Narodowego, powołana 
do życia przez prezydenta Har 
ry’ego Trumana w 1947 roku 
dla przygotowywania decyzji 
Białego Domu w zakresie poli 
tyki zagranicznej i wojskowej. 
Kierownictwo Rady znalazło 
się w rękach Kissingera. 
Wszystkie dokumenty, dotyczą 
ce ministerstwa obrony, Cen­
tralnego Biura Wywiadowcze­
go oraz polityki zagranicznej, 
przechodzą przez ręce Kissin­
gera. Nie kto inny, lecz tylko 
on decyduje, jakie dokumenty 
powinien przejrzeć Nixon i 
dołącza do nich swoje uwagi. 
Prezydent powziąwszy jakieś 
wątpliwości wzywa swego do­
radcę i po przeprowadzeniu 
dyskusji podejmuje decyzję.

Jako naukowiec, Kissinger 
od przeszło dwóch lat źyje ze 
starego dorobku. Czyta on wię 
cej tajnych dokumentów niż 
prezydent, na prace naukowe 
i czytanie' książek brak mu cza 
su Ostatnio wyintek zrobił dla 
„Pamiętników Alberta Speera”, 
który był dla Hitlera niezastą 
n’onv w dziele organizowania 
wysiłku zbrojeniowego III Rze 
szy.

„Polaryzacja miedzy ludźmi, 
którzy tylko myślą i ludźmiL któ 
rzy tylko działają — powiedział
niedawno 
mieniem 
chce bvć 
lecz bez...

Kissinger — jest zna 
naszych czasów”. On 
człowiekiem czvnv 
odpowiedzialności. W

odróżnieniu od ministrów, jako 
doradca prezydenta, nie odpo­
wiada przed Kongresem, który 
oraktvcznie nie może kontro­
lować jego czynności. Jest, sza 
ra eminencja Białego Domu.

Gdy wyjaśnia na konferen­
cjach prasowych. co to jest 
..Doktryna Nixona” lub „wiet- 
namizacja” — żąda, aby powo

Słaby występ polskich lekkoatletów
na mistrzowskiej arenie

Przez sześć dni walczyło na 
dionie olimpijskim w ramach 
Lekkoatletycznych Mistrzostw 
ropy około 900 zawodników i 
wodniczek, reprezentujących

sta

EU

29
krajów. Zgodnie z przewidywania 
mi ton nadawali reprezentanci 
NRD 1 ZSRR. Zespoły te wyraź­
nie zdystansowały pozostałe eki­
py, zdobywając ponad 50 procent 
złotych medali.

lepszego występu naszej reprezen 
tacji. Liczyłem na 10 — 11 meda­
li, w tym 3 ziote. Będziemy ana­
lizować przyczyny porażek. Już 
teraz nasuwa się uwaga, czy wo­
bec supremacji NRD jest celowe 
rozwijanie wszystkich konkuren­
cji? Państwa słabsze powinny wy 
bierać tylko niektóre konkuren­
cje, i w nich się specjalizować.

2.

7)

8)

Nasz udział w mistrzostwach tak

Janusz Jackowski:
— Poziom mistrzostw był wyso­

ki i wyrównany. Centymetry i u- 
łamki sekun decydowały w fina­
łach o podziale medali. NRD 1 
Związek Radziecki są poza wszel­
ką konkurencją. Nasze perspekty 
wy przed trójrneczem z tymi zes­
połami w Moskwie przedstawiają 
się nie najlepiej. Myślę, że do Hel 
sinek wysłaliśmy zbyt liczną eki­
pę, bowiem do reprezentacji po­
woływaliśmy zawodników opiera­
jąc się czasami na jednym tylko 
wyniku. Trójmecz w Moskwie wy 
każę, czy nie spóźniliśmy się ze 
szczytem formy. W Helsinkach 
padly tylko dwa rekordy Polski. 
Liczyliśmy na znacznie więcej. Co 
złożyło się na liczne niepowodze-

— Bez wątpienia pechowa po­
dróż do Bratysławy, ostatnie upa­
ły, utrudniające treningi wpłynę­
ły na obniżkę wyników. Jednak 
trzeba też zwrócić uwagę na sła­
bą odporność psychiczną naszych 
reprezentantów. Trzeba skończyć 
z teoriami, że nie można zwycię­
żać 7. 8 czy 1 toru. W Helsinkach 
chcieliśmy zająć czwarte miejsce, 
zabrakło do tego jednego złotego 
medalu. Wyróżniłbym Szordykow 
skiego, Wernera, Szudrowicza, Ma 
linowskiego, Szewińską, Suknie- 
wicz, Komara, Sokołowskiego,

ływano się nie na niego, lecz 
na „dobrze poinformowane ko 
ła rządowe”. On występuje a- 
nonimowo.

Gdy obejmował stanowisko | p}clkarzy. Zawód natomiast spra­
ny Białym Domu, początkowo j wili zawodnicy startujący na 800 
jego zadaniem było persne- I m, 4co m ppł., w oszczepie męż- 
ktvwiczne planowanie. Dziś | czyzn.
zajmuje się prawie wyłącznie 8 Prezes pzla — Andrzej Majko-

' wski powiedział — Spodziewałem 
się — generalnie rzecz biorąc —. codzienną polityka' .zjawis

kami kryzysowymi”, które wy 
magaja niezwłocznej decyzji. 
Wychodząc z Białego Domu kon 
troluje sprawność daru prezy- 
denta — mikroaparatu elektro 
nowego w kieszeni. Czasy są 
bowiem pełne wydarzeń.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Piłka nożna

A oto wyniki ostatniego 
mistrzostw:

dnia 2-
3.

2-
3.

5)

7)
8)

2.
3.
4.

22 tysiące rozkazów dla „Łunochoda

Przygoda w kraterze
Nadchodziły kolejne księżyco­
we poranki i „Łunochod” — 
posłuszny rozkazom z Ziemi
— „budził się” do

Zbliżał się ósmy 
bytu pojazdu na 
Globie. Specjaliści 
kontrolnym liczyli

pracy.
dzień po- 
Srebrnym 

w ośrodku 
się z tym,

źe zewnętrzne urządzenia „Łu 
nochoda”: koła, przewody, an 
teny a zwłaszcza jego „sil­
nik” — bateria słoneczna, mo 
ga już nie być tak sprawne, 
jak na początku. Zmodyfiko­
wano wiec program, ustalając, 
źe ograniczy sie nieco ruchli­
wość pojazdu i że będzie on 
prowadził badania w miejscu 
swego ostatniego postoju. Ale 
ekran telewizora ukazywał 
gładka księżycową powierzch­
nie, zachęcającą do dalszej 
podróży. Postanowiono zary­
zykować. „Łunochod” ruszył 
w drogę. Pokonał sto, dwie-
ście. sześćset metrów 
starego rozległego 
Nagle kąt nachylenia 
zaczął gwałtownie

na dnie 
krateru, 
pojazdu 
powięk-

Republika Ludowa”, PWN, s^r. 282, 
zł 58.

LITERATURA PIĘKNA

Michał Szatrow — ..Bolszewicy”, 
tłum z rosyjskiego. KiW, str. 227. 
zł. 15.

Jan Kurczab — „A to ci dopiero 
przygoda!...”. Wyd. Literackie, str. 
277, zł 12.

Natalia Rolleczek — „Rufin z 
przeceny”. Iskry, str, 160. zł 15.

NAUKA

„Problemy psychologii matema­
tycznej” pod red. Józefa Kozielec- 
kiego, PWN, str. 432. zł 48.

..Mały słownik pisarzy angiel­
skich i amerykańskich”. WP, str. 
545. zł 65.

Antonina Leńkowa — „Oskalpo­
wana ziemia”, biblioteka „Ome­
ga”. WP. str. 346. zł 20.

INNE

C. Northcote Parkinson — „Pra­
wo Parkinsona albo w pogoni za 
postępem”. KiW. wyd. III, str. 117. 
zł 12.

„Poland. The Country and Its 
People”. Interpress, str, 168, zł 35.

110 M. PPL.
Frank Siebeck (NRD) 
Alana Pascoe (W. Bryt.)

— 14.0

Lubomir Nadenicek (CSRS)
— 14,3

Leszek Wodzyński (Polska)

Marek Jóźwik (Polska) — 14,5 
Mirosław Wodzyński (Polska)

— 14,4

4 X 100 M. KOBIET
NRF — 43,3

(rek. Europy) 
— 43,6 
— 44,5

NRD
ZSRR

wik — 44,8
Polska (Jędrejek, Bakulin, Jóź­

Zdobywczyni jedynego złotego 
medalu na mistrzostwach Euro­

py — Daniela Jaworska.
Fot. — CAF 

______ ____________________________ I

Tylko Stal Mielec 
nie straciła jeszcze punktu

szać się: 10, po chwili 15 a na­
wet 20 stopni. Wydano rozkaz 
„stop”. Ale strzałka wskazu­
jąca kąt pochylenia nadal po-
suwała sie 
„30”. Koła 
ale pojazd 
zsuwał sie

w kierunku liczby 
były zablokowane, 
w dalszym ciągu 
po zboczu innego.

Po dwóch kolejkach rozgry­
wek, które w ub. sobotę 1 niedzie­
lę oglądało ponad 80 tysięcy wi­
dzów, tylko jeden zespół nie stra­
cił dotychczas punktu. Jest nim 
mielecka Stal, która pokonała u 
siebie Gwardię W-wa 2:1. Zwycię­
ska drużyna objęła prowadzenie w 
tabeli ekstraklasy przed Łódzkim 
Klubem Sportowym. Łodzianie zre 
misoYzali w Szczecinie z Pogonią 
1:1. Zagłębie Wałbrzych* pokonało 
Stal Rzeszów 3:1, Ruch pokonał 
Szombierki 3:1, a w pozostałych 
pojedynkach Legia — Górnik 1:1, 
Polonia — Odra 0:0, Wisła — Za­
głębie Sosnowiec 0:0.

klubów, zakończyły się po wyrów 
nanej i ciekawej grze, nikłym zwy 
cięstwem zielonych 1:0 (1:0). Gwar 
dziści, mimo lekkiej przewagi w 
końcowej fazie gry, nie zdołali wy
walczyć upragnionego 
misowego. Drużyna 
Zagłębia zdobyła we 
dalsze dwa punkty,

wyniku re- 
konińskiego 
Włocławku 

zwyciężając
miejscową jedenastką Kujawiaka

3.000 M. Z PRZESZK.
Jean-Paul Villain (Francja) 

— 8.25,2
Dusan Moravcik (CSRS) — 8.26,2
Paweł Sysojew (ZSRR) — 8.26,4 
Kazimierz Maranda (Polska)

Józef Rębacz (Polska) 
TROJSKOK

Joerg Drehmel (NRD)

— 8.33,2 
— 8.35,2

— 17,16
Wiktor Saniejew (ZSRR) — 17,10
Carol Corbu (Rumunia) — 16,87

11. Józef Szmidt (Polska) — 15,62 
1500 M KOBIET

1.

2.

3.

2.

Karin Burnelelt (NRD) — 4.09,6 
(rek. świata) 

Gunhild Hoffmeister (NRD) 
— 4.10,3

Ellen Tittel (NRF) — 4.10,4 
(rek. NRF)

4 X 100 M MĘŻCZYZN
CSRS — 39,3
Polska (Gramse, Cuch, Nowosz,

Dudziak)
3. Wiochy

— 39,7 
— 39,8

4 x 400 M. KOBIET
1. NRD — 3.29,3

(rek. świata) 
— 3.33,02. NRF

3. ZSRR — 3.34,1
5. Polska (Zientarska, Skowroń­
ska, Piecyk, Hryniewicka) — 3.35,3

RZUT DYSKIEM
1. Ludvik Danek (CSRS)
2. Lithar Milde (NRD)
3. Geza Fejer (Węgry)

4 X 400 M. MĘŻCZYZN
1. NRF
2. Polska (Badeński, 
Ski, Korycki, Werner)
3.

1.

2.

3.

1.

Wiochy

— 63,90
— 61,62
— 61,54

— 3.02,9
Balachow- 

— 3.03,6 
— 3.04,6

1500 M. MĘŻCZYZN
Francesco Arese (Włochy) 

— 3.38,4
Henryk Szordykowski (Polska)

— 3.38,7 
Brenden Foster (W. Brytania)

— 3.39,2 
MARATON

Kareł Lismont (Belgia) 
— 2:13.09,0

2. Trevor Wright (W. Bryt.)
— 2:13.59,6

3. Ronald Hill (W. Bryt.)
— 2:14.34,8

PODZIAŁ MEDALI:

2.
3.

NRD
ZSRR 
NRF

4. CSRS
5. Francja
6. Finlandia
7. W. Brytania
8. POLSKA
9. Włochy

10. Austria 
Jugosławia 
Belgia

13. Rumunia
14. Szwecja
15. Węgry
16. Szwajcaria
17. Grecja

W skoku wzwyż

srebr.
13

3
7
1

brąz.
7
8
5

zostały wręczo-

mniejszego krateru, który znaj 
dowal się wewnątrz tamtego, 
większego.

Specjaliści w ośrodku kon­
trolnym wstrzymali oddech. 
Liczba „30” jest liczbą kry­
tyczną — oznacza największy 
kat pochylenia dopuszczalny ' 
dla pojazdu. Co robie? Nim 
zdołano odpowiedzieć na to py 
tanie, strzałka zamarła w bez 
ruchu, tuż przed krytyczną 
„trzydziestka”. Padla komen­
da: „do tyłu”. I „Łunochod” 
zaczał powoli wycofywać się 
z niebezpiecznego miejsca. 
Wykonano jeszcze kilka ryzy­
kownych manewrów i sytua­
cja została całkowicie opano­
wana. Pojazd wrócił do nor­
malnej. bezpiecznej pozycji.

A oto garść danych z peł­
nych dziewięciu księżycowych 
dni pracy „Łunochoda”. Od­
byto w tym okresie 132 sean­
se łączności, podczas których 
wydano pojazdowi 22 792 ra- 
diokomendy. Pokonał on na 
Księżycu odległość 10 226 m i 
przekazał na Ziemię 186 zdjęć 
powierzchni Srebrnego Globu. 
„Łunochod” znakomicie wyko 
nał obszerny program badań, 
dostarczając wyczerpujących 
odpowiedzi na liczne pytania 
specjalistów. Wiele interesu­
jących danych otrzymali tak­
że konstruktorzy przyszłych

LECH WICFLIDEREM

Z ośmiu rozegranych 
mistrzostwo II ligi, pięć

II LIGI

spotkań o 
zakończy-

ło się remisami. O indolencji strza 
łowej świadczy zdobycie zaledwie 
9 bramek. Jak wynika z relacji ko 
respondentów, we wszystkich me­
czach dobrze spisywały się forma 
cje defensywne.

Drużyny śląskie, szczególnie na 
własnym terenie są zawsze trud­
nym przeciwnikiem. Doświadczyła 
tego również jedenastka poznań­
skiego Lecha. Zespół kolejarzy, 
jakkolwiek miał przez niemal ca­
ły czas gry inicjatywę, nie zdołał 
sforsować linii defensywnych pił­
karzy Uranii. Mecz zakończył się
bezbramkowo. Lechici 
w najbliższym meczu 
Hutnikiem, który jest 
miejscu w tabeli.

zmierzą się 
u siebie z 
na trzecim

Wyniki pozostałych spotkań 
goligowców są następujące: 
Piast — GKS Katowice
ROW — Motor
AKS Niwka — Star 
Zawisza — Siask 
MZKS — Górnik 
Hutnik — Włókniarz 
Start Ł. — Garbarnia

TABELA

1. Start Ł.
2. Lech
3. Hutnik
4. Górnik Wałbrzych
5. ROW

2
2
2
2
2

3
3
3
2
2

dru

2:2
6:0
0:0

1:0 
0:0

2—1
3—2

automatycznych 
księżycowych.

pojazdów

Obecnie „Łunochod” rozpo­
czął swój dziesiąty księżyco­
wy dzień. Spisuje się nadal 
znakomicie i zadziwia cały 
świat precyzją, żywotnością 
i odpornością na trudne, księ 
życowe warunki.

Inż. OLEG SASZYN

3:2.
Pozostałe wyniki w tej 

Olimpia Elb. — Lechia 
Stoczniowiec — Gwardia 
Zastał — Elana 
Polonia — Czarni 
Bałtyk — Wisła 
Arkonia — Gryf

TABELA

klasie:

1:2
1*0
5:0

2
3
4

6

8
9

10
11
12
13
14
15
16

Arkonia 
Zagłębie 
Gwardia 
Zastał 
Czarni 
Lechia 
Kujawiak 
Warta 
Stoczniowiec 
Bałtyk 
Polonia
Olimpia P-ń 
Wisła
Olimpia Elb. 
Elana
Gryf

Nie powiodło się 
gu miejscowa Stal 
pewnie 3:0. Callsia

2 
2
2 
2
2

2
2
2
2

1
2 
2
2

4

3
3
2
2
2
2
2 
0
0 
0

0 
0

Calisli. W

7-1
5—2

7—3 
4—3 
1—0 
3—3 
2—2

1—2
1—2
0—1

1—3

Brze
wygrała z nią 
zajmuje 9 miej

sce w tabeli. Przodownikiem jest 
raciborska Unia.

Grunwald po 
kościańską Obrą 
dzenie w tabeli

zwycięstwie nad 
4:2 objął prowa- 
ligi okręgowej.

Tur Turek musiał sią zadowolić re
misem 1:1 z rezerwami Calisil. 
pozostałe wyniki spotkań:

Olimpia II — KKS Kępno 
Polonia P-ń — Włókniarz 
Dyskobolia — Błękitni 
Lech II — Ostrovia 
Warta II — Polonia Leszno
Przemysław — Sparta Szam.

Oto

6. GKS Kat. 2 2 2—2 TABELA
7. Star 2 2 2—2

8. Włókniarz 2 2 1—1 1. Grunwald 2 4 7—4
9. AKS Niwka 2 2 1—1 2. Tur Turek 2 3 7—1

10. Garbarnia 2 2 1—1 3. Dyskobolia 2 3 3—1
| 11. Śląsk 2 2 1—1 4. Błękitni 2 3 3—2

12. MZKS Gd. 2 2 1—2 5. Sparta Szam. 2 3 1—0
13. Piast 2 2 3—6 6. Przemysław 2 3 1—0
14. Motor 2 1 2—3 7. Polonia P-ń 2 2 9—3
15. Urania 2 1 0—1 8. Lech II 2 2 2—1
IG. Zawisza 2 1 1—3 9. Obra 2 2 5—5

10. Ostrovia 2 2 2—3
PIERWSZE PUNKTY WARTY 11. Warta II 2 2 1—6

12. Olimpia II 2 1 2—3
Derby Poznania w lidze między- 13. Calisia II 2 1 1—2

wojewódzkiej. rozegrane pomię- 14. KKS Kępno 2 1 2—4
dzy Wartą i Olimpią, przy dużym 15. Polonia Leszno 2 0 0—3
zainteresowaniu sympatyków obu 16. Włókniarz 2 0 3—11

ne dwa srebrne medale. Nie było 
natomiast medalu brązowego.

Nieoficjalna punktacja drużyno 
wa mistrzostw Europy (wg. punk­
tacji za 6 pierwszych miejsc):
1. NRD — 204,5 pkt.
2. ZSRR — 145 pkt.
3. NRF — 123 pkt.
4. W. Brytania — 75,5 pkt.
5. POLSKA — 65 pkt.
6. Finlandia — 32,5 pkt.
7. CSRS — 28 pkt.
8. Włochy — 26 pkt.
9. Francja — 24 pkt.

10. Węgry — 23 pkt.
11. Rumunia — 18,5 pkt.
12. Szwecja — 15 pkt.
13. Jugosławia — 13 pkt.
14. Austria — 12 pkt.
15. Belgia — 10 pkt.

16. Szwajcaria — 9 pkt.
17. Grecja — 4 pkt.

Hiszpania — 4 pkt.
19. Bułgaria — 2 pkt.
20. Irlandia — 1 pkt.

W halach
i na stadionach

Zwycięzcą IV etapu Wyścigu Ko­
larskiego Szlakiem Walki i Męczeń 
stwa Ludu Poznańskiego na stadio­
nie Calisii został Andrzej Kaczma. 
rek z poznańskiego Stomila. W 
łącznej klasyfikacji wygrał Jan 
Smyrak, który nad drugim Stani­
sławem Szozdą uzyskał 3.15 min. 
przewagi. Smyrak okazał się też 
najaktywniejszym kolarzem wyści 
gu, uzyskując 9 pkt. i wyprzedzając 
Szozdę o 1 pkt. Trzeci bvł Edward 
Barcik (LZS Opole) 10.45.41,0. 4. 
Zbigniew Krzeszowice (Piast Gli­
wice) 10.45.42,0, 5. Zygmunt Hanu- 
sik (Górnik Lędziny) 10.45.48,0, e. 
Lech Kluj (Lech Poznań) 10.45.41,0.

Drużynowo zwyciężyła Legia 
przed Lechem (Poznań) i Gryfem 
(Szczecin).

Kolarskim torowym mistrzem 
Polski juniorów został Przemysław 
Kegel z poznańskiego Lecha. Star­
towało ponad 100 zawodników z 25 
klubów.

Na pływackich mistrzostwach 
Polski w pływaniu w kategorii ko­
biet i mężczyzn uzyskano 10 re­
kordów krajowych. Z zawodników 
Poznania, medalowe miejsca zaję­
li: Zarzeczańska. Rejman i Smiglak 
— wszyscy z Lecha.

Mistrzem Polski w piłce wodnej 
została Arkonia ze Szczecina przed 
Legią W-wa i KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski,

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
17 VIII 1371 Nr 134 (8547)



ĘLDOM* 1

PTH „ELDOM"
OFERUJE DO NABYCIA

ELEKTPYCZNE OGRZEWACZE AKUMULACYJNE
DO OGRZEWANIA POMIESZCZEŃ 
o mocy 2 KW — w cenie 2.500,— zł, 

3 KW — w cenie 3.150,— zł. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH „ELDOMU" 
NA TERENIE MIASTA POZNANIA 1 WOJEWÓDZTWA.

Dla odbiorców pozarynkowych sprzedaż prowadzą: 
Hurtownia w Poznaniu 

przy ulicy Miclżyńskicgo nr 19, telefon 592-16, 
oraz podhurtownie w Kaliszu, Lesznie I Gnieźnie.

K6039

Pianino zamienię na krót 
kl fortepian, względnie 
sprzedam. Telefon 214-25.

15819g

Przetargi
Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Krotoszynie, ul. Transportowa nr 3 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie:

— ROBOT MURARSKICH,
— ROBOT TYNKARSKICH,
— ROBÓT DROGOWYCH,
— ROBÓT BLACHARSKO - DEKARSKICH, 

w MBM Mokronos i Nowawieś z materiału zle­
ceniodawcy.

Termin rozpoczęcia prac — 1. X. 1971 r.» termin za­
kończenia — 30. XI. 1971 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Dokumentacja do wglądu w biurze Spółdzielni.
Zastrzegamy prawo wyboru dowolnego oferenta 

lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
Termin składania ofert upływa z dniem 31. VIII. 

1671 roku. K6070
1. Km. 134/70. Komornik Sądu Powiatowego, rewiru I 
w Poznaniu — zawiadamia, że dnia 17. IX. 1971 r. 
godz. 11, przy ul. Młyńskiej la, pok. 309 — odbędzie 
się I I ICYTACJA NIERUCHOMOŚCI zabudowanej, 
położonej w poznaniu, ul. Winogrady 60, zapisanej 
w PBN Poznań pod Kw. 24535, oszacowanej na kwotę 
343.955,— zł. Cena wywołania 257.964,— zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię 
w kwocie 34.395,— zł w gotówce lub książeczce osz­
czędnościowej. K6225

SPÓŁDZIELNIA PRACY „O S W I A T A” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia 

w Poznaniu
ORGANIZUJE:
♦ KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 

— dla wszystkich zawodów metalowych, 
elektrycznych, budowlanych jak również dla 
kierowców mechaników samochodowych — 
spawaczy i innych.

0 KURSY SPAWANIA elektrycznego I gazo­
wego dla początkujących — oraz czeladnicze 
lub mistrzowskie dla zaawansowanych spa­
waczy.

DLA SPÓŁDZIELCZOŚCI:
* KURSY SPECJALISTYCZNE badań i napraw 

układów paliwowych silników wysokopręż­
nych.

* KURSY DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o zaświadczenia kwalifikacyjne (bhp).

♦ KURSY DI.A ELEKTRYKÓW wyuczające ich 
drugiego zawodu elektromechanika samo­
chodowego,

♦ KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH — bu­
dowlanych dla absolwentów LO.

V KURSY LABORANTÓW CHEMICZNYCH — 
dla absolwentów LO.

> KURSY KOSMETYKI — dla absolwentów 
LO.

5 KURS PALACZY centralnego ogrzewania.
> KURS LITERNICTWA — dla projektan­

tów i lakierników.
6 KURS INTROLIGATORSKI.
A KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
9- KURSY KROJU i SZYCIA, GOTOWANIA

I PIECZENIA, DZIEWIARSTWA ręcznego.
Hliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godz. 8—19, 
w soboty do 16.

 K5729

Praca & ^atlka
Gosposia dochodząca do 
domu lekarza potrzebna. 
Referencje konieczne. — 
Zgłoszenia Poznań, ul. Dą 
browskiego 66 m. 4, tele­
fon 455-56, po południu.
_________ ____________15248g 
Przedsiębiorstwo Meliora­
cyjne — zatrudni pracow­
nika umysłowego (kobie­
tę), może być z terenu 
(praca terenowa na tere­
nie woj. poznańskiego, zie 
lonogórskiego, szczeciń­
skiego). Wymagane wyk- 
sztalcene średnie. Praca 
polega na rozliczaniu ko­
sztów prowadzonych ro­
bót w terenie. Wynagro­
dzenie dobre, plus delega 
cje. Praktyka nie jest wy 
inagana. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla G '
Krawca, lub krawcową na 
płaszcze damskie, do pra­
cowni konfekcji, przyjmę. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15910g
Pomoc przy piekarni-ciast 
karni oraz uczennice. Po­
znań, Garbary 65. 15322g
Pedagodzy udzielają korę 
petycji z wszystkich przed 
miotów, języków. Rataj­
czaka 49 m. 10. 14819g

Poznańskie Zakłady 
Sprzętu Ortopedycznego w P o z n an i u 

ulica Przemysłowa 15/17 
P R Z Y J M Ą 

kandydatów w wieku od 14—16 lat
NA UCZNIÓW

— ślusarza - mechanika ortopedycznego 
- bandażysty ortopedycznego 
- obuwnika crtcpedycznego

oraz kandydatów do przyuczenia w za­
wodzie obuwnika ortopedycznego i 
bandażysty.

Warunkiem przyjęcia do zakładów jest posia­
nie świadectwa ukończenia 8-klasowej szkoły 
■dstawowej.
Wynagrodzenie, odzież ochronna 1 Inne świad- 
enia wg obowiązującego branżowego zbioro- 

vego układu pracy.
Do przyuczenia zawodu będą również przyj- 

nowani kandydaci z III grupą inwalidztwa.
Zgłoszenia przyjmuje sekcja osobowa zakła- 

, lów, pok. 103, w godzinach od 11 do 14. K5615

• Kupno 9 Sprzedaż
Fryzjerski zakład kupię 
w Poznaniu, ewentualnie 
lokal na zakład. Poznań 
33, Kolskiego 46. 151G6g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Reich, Głogowska 
199 (wiadukt). Tel. 647-37. 

15291g
Sprzedam warsztat kra­
wiecki oraz urządzenia. O 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15297g.
Tanio sprzedam pianino 
marki Vonhenhauer. Lu­
boń, Żabikowska 62 bl. E 
m, 5,15324g
Drut walcowany w krę­
gach 0 6,5 — sprzedam 
lub zamienię na inny ma­
teriał. Poznań, Żeromskie 
go 7. 16019g
Dodatkowe zamówienia na 
sprzedaż pustaków stropo 
wych Akermana, przyj­
muje cegielnia Józef Swi- 
da, Lubań Śląski — tel. 
27-86. 143G0g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny YASHICA Electro 
35, tel. 567-50. 15971g 
Kupię domek campingo­
wy w Kamieńsku, lub 
gdzie indziej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15248g.

Sprzedam suknię ślubną 
długą (francuską) dla 
szczuplej osoby 153 wzro­
stu. Smielowska 43 (Gór- 
czyn). 14281g

Psa maltańczyka, 6-mie- 
sięczncgo, z rodowodem, 
po medalistce — sprze­
dam. Maria Jurkiewicz — 
Kraków, os. Wieczysta 
14/32. K6272

FE Samochody
Sprzedam okazyjnie samo­
chód bagażowy „Opel 
Blitz”, o ład. 1 t. wraz, z 
zapasowym silnikiem i 
kompletem części zamień 
nych. Tadeusz Opielewicz 
Lubiątowo, poczta Dolsk, 
po w. firem. i665p
Okazyjnie sprzedam 2 sa­
mochody: Warszawę typ 
P .20 z przyczepką, War­
szawę typ 204, w bardzo 
dobrym stanie. Stanisław 
Adamski, Szamocin, Ry­
nek 4, pow. Chodzież, nr 
tel. 53. 15957g
Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wznowił działał 
ność usługową, specjal­
ność: naprawa samocho­
dów Syrena i gwaranto- | 
wane antykorozyjne za­
bezpieczenia podwozi sa­
mochodów. 14633gj
Samochód Warszawa M-20 i 
stan b. dobry, sprzedam. 1 
Gostyń, Przemysłowa 2 I 
m. 24, tel. 530. 15173’ !
Okazyjnie sprzedam War- ■ 
szawę M-20 oraz Skodę - ! 
Octavię. Poznań. Promie- . 
nista 10, od-godz. 16—13. (

151823 !
Sprzedam w dobrym sta- I 
nie samochód Skoda 1192.
Adres: Madalińskiego 11 ; 
m. 21, po godz. 16. 15194g •

UROKI LATA 
UPRZYJTSMNI 
SAMOCHÓD 
PRODUKCJI KRAJOWEJ 
ZAKUPIONY 
w BANKU P o K a O

Fiat-125 P i Warszawa 
od dnia 16 sierpnia 

po nowych atrakcyjnych cenach 
OBNIŻONYCH OKOŁO 11 PROC.

ZAPRASZAMY DO PLACÓWEK

Banku Polska Kasa Opieki

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, Rewi­
ru V — na zasadzie art. 958 kpe — podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 20 września 1971 r. o godzi­
nie 10, w biurze komornika w Poznaniu, ulica Młyń­
ska la, pokój 315, odbędzie się I LICYTACJA NIERU­
CHOMOŚCI położonej w Poznaniu - Krzesiny, zapisa­
ne w księdze wieczystej Kw. nr 5353 na rzecz dłuż­
nika Jana Kierzka w 11/20 częściach.

Nieruchomość stanowi gospodarstwo rolno-ogrodni- 
czc z zabudowaniami podwórzowymi oraz sadem. Ob­
szar całej nieruchomości wynosi 10.50,70 ha.

Suma oszacowania 11/20 części wynosi 231.270,— zł.
Cena wywołania 173.453,— zł.
Przystępujący do licytacji winien złożyć rękojmię w 

kwocie 23.127,— zł oraz wykazać się kwalifikacjami 
do prowadzenia gospodarstwa rolno-ogrodniczego, lub 
przedłożyć stosowne zezwolenie organu państwowego 
na nabycie nieruchomości w myśl art. 953 5 2 kpc.

K5398

OBWIESZCZENIE 
„MOTOZBYT” — Przedsiębiorstwo Państwowe 

POZNAŃ — ANTONINEK
zawiadamia, że w dniu 30. VIII. 1971 r. o godz. 9 w 

lokalu przedsiębiorstwa (adres j. w.) odbędzie się 
I I, ICYTACJA

następujących samochodów używanych (osobowych
i dostawczych):

ZGUBIONO 
tablicę rej. 0745-PS 

od motocykla SHL — 
wydaną przez PPRN, 
Wydział Komunikacji 
w Wolsztynie.

K6194

e Nieruchomości
Sprzedam dom 1 4 ha zie­
mi. Góra k. Jarocina, nr 
domu 15, 14576g

2.
3.

Dnia 15 sierpnia 1971 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, dziadek, prze­
żywszy lat 74

KAZIMIERZ KLUPIEC
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm, 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z

Poznań, Jasna Rola 16.
rodziną

16127g

Dnia 15 sierpnia 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 82 nasza najdroższa matka, teściowa 
i babunia, śp.

AGNIESZKA TOMASZEWSKA
z domu BERDYCH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki 

Poznań, Jarochowskiego 30 m. 7. 16104g

■ Dnia 14 sierpnia 1971 r. zakończył swój pra- 
T cowity żywot, pełen poświęcenia, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 71, śp.

FRANCISZEK SZULC
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu gorczynskim.

Strapiona
RODZINA

Poznań, Jarochowskiego 30a m. 2. 16033g

Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, ul. Zwrotnicza 24 

tm. 2 (boczna Góreckiej).
______________________ 15223g
Hobbiści! Sprzedam BMW 
Isetta 300. Ul. Niestachow 
ska 48 m. 63 (Bonin). 
_____________________ 15236g 
Pilnie sprzedam Warszawę) 
M-20. Andrzej Grygier — i 
Poznań - Krzesinki, ulica I 
Swiątniczki 2.______ 15243g [
Sprzedam Moskwicza 412, i 
po .małym przebiegu — ; 
przystosowanym na tak- j 
sówkę, oferty „Prasa” — I 
Grunwaldzka 19 dla 15250g '
Sprzedam samochód mar­
ki Żuk, stan bardzo dob­
ry. Jarocin Wlkp., ul. Żer 
kowska 17 m. 2. 15273g

Z powodu likwidacji prz.ed 
sięblorstwa — sprzedam 
samochód marki „Star” z 
silnikiem Diesla, w dob­
rym stanie. Oglądać: ul. 
Kazimierza Wielkiego 1 — 
garaże, godz. 17—19.

15292g

^Lokatę
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, w nowym 
budownictwie, Poznań — 
na mniejsze wieś lub ma 
łe miasteczko. Szczegóło­
we oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15298g.
Zamienię słoneczny po­
kój, kuchnią, I ptr. w Stę 
szewic — na większe. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15720g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po 
koju. Płatne za rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15375g, •
Panom pokój odstąpię. — 
Łomżyńska 23 (Warszaw­
skie). 14684g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Górczyn, Cze­
chosłowacka 153. 15281g
Pokój, kuchenka, korytarz 
wspólny — zamienię na 

'mieszkanie samodzielne na 
bardzo korzystnych wa­
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15304g
Mieszkanie M-4, 50 m1, I 
ptr., idealne położenie — j 
zamienię na kawalerkę i 
samodzielny pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15331g.
Kupię samodzielny pokój 
wyłączony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15332g. __ _____ ___________
Przyjmę na pokój chłop­
ców lub panienki, uczą­
cych się. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15029g.

Sprzedam parcelę uzbro­
joną, zatwierdzonym pla­
nem budowy, w Pozna­
niu, 400 m od tramwaju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15972g.

Willę komfortową w cen­
trum, wyłączoną, piękny 
ogród 750 m:, całą wolną, 
przy tramwaju, korzyst­
nie sprzedam. Telefon 
308-17, po godz. 17.

15820g

Dom 3-pokojowy, kuchnia 
dom gospodarczy, duży o- 
gród 200.000 złotych, Lu­
boń przy Poznaniu. Dom 
2-pokojowy, kuchnia, o- 
gród 110.000. Gospodarstwo 
2 hektary z łąką, dom 3- 
pokojowy, kuchnia, zabu­
dowaniami, zelektryfiko­
wane, powiat Szamotuły 
110.000 — spiesznie sprze­
da Nowak, Poznań, Wys­
piańskiego 16. 15694g

Zguby @ Różne
Zgubiłem zegarek ręczny 
— brajlowski dla niewido 
mych, na odcinku ulicy 
Jackowskiego, Kraszew­
skiego, Słowackiego — 
marki „Rakieta”. Ste­
fan Woźniak, niewidomy, 
ul. Jackowskiego 40 m. 4a. 

15997g

Kto znalazł owczarka al­
zackiego czarnego, 4-mie- 
sięcznego, w rejonie Sta­
rego Miasta. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Szymań­
skiego 8 m. 16. 15808g
Garaż ogrzewany odstąpię 
— tel. 701-05, po 16.

14683g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 15518g

6.

p. Marka
Motocykl SHL M-ll 
Warszawa Pick-up 
Żuk A-03 
Warszawa Pick-up 
Wołga M-21

„ ,, Nr Cena wyw.
««"• nodw. «ł

Ł
9.

10.
11.
12.
13.
14.

M.
17.
18.
19.
20.
21.

23
24.’
25.
26.

27.
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.

Nysa 501 
Warszawa 
Nysa 501 
Warszawa 
Warszawa 
Żuk A-03

203

Combi
224

Nysa 501 M
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa

M-20 
204 
204 
204 
203 
204
Combi 223
Combi S-21 
223

Warszawa Combi sanit.
Warszawa 
Nysa N-59 
Warszawa 
Warszawa

203

204
204

II

89932
1731,39
188424 

20-216178
657399 
248127
007604 
158769

21-036250
2698S5
106784 

SPS-00660
20 120894

215365 
256693
225007 

b/n 
PRS-0477 
PRS-O73O

021335
008742 

6417 
6435

123473 
143789
279403

89077 
116613
11774 

116204
58805 
27959

132747 
19568

146924 
174095

13756 
28256
90480 

145836 
140197 
142964 
133932 
146414 
161252 
161552 
143077 
130121 
129919

12454 
153734 
181247

7.461, 
41.850, 
47.535. 
47 826, 
43.480. 
32.625, 
32.609, 
35.462, 
48.696, 
65.217, 
34.239, 
56 740, 
52.174, 
32.609, 
45.870, 
45.870, 
45 870, 
45.870, 
62.609. 
62.609, 
52.174, 
41.739, 
39-130, 
42.554, 
49.565, 
78.261,

Moskwicz 412
Warszawa 
Warszawa 
Nysa N-59 
Nysa N-59 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Nysa N-59 
Syrena 104

M-20 
M-20

204
203
203

94045 
20-120299

113433 
20-129096

131746
262586 

PRS-0776
007125 
134007

72857

37.
38.
3S.
43.
41.
42
43.

O

Syrena 104 Pick-up
TH LICYTACJA

12373
92389 
88820

3273 
17423

168770 
142277 
131663
14174 

120813

92.400, 
36.522, 
27.392, 
24.823, 
24.823, 
54.783, 
35.609, 
33.783, 
29.782, 
44 030,

Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa

M-20
M-20
M-20
M-20
M-20
Pick-up

13346 
20-151210 

0G0060 
TO2-4086 

078800 
073627

20-018028

66948 
066661 
118769
94.986 

110543
49925
08470

25.435,— 
IG.304,— 
29.347,-— 
22.826,— 
26.087,—
29.347,—

.. V, . «. UV-uiOJŁO UCW4U 35.870,—
kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie­

ga- się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań - Antoni­
nek — NBP IV O/M Poznań, nr 1231-6-4094 — najpóź­
niej w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy po­
dać markę i nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku pojazdów, 
zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy samo­
chód.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać: 
— 2 ---------—- — • •poz.

poz.

poz.

7

8

— Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt 
— Leszno, ul. Krzyckiego 28;

tW dniu 15 sierpnia 1971 r. zakończył swe pra­
cowite życie, namaszczony Olejami św., mój ■ 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 1 
i dziadek, człowiek szlachetnego serca, prze­
żywszy lat 74

WOJCIECH KUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, przy 
ul. Lutyckiej, 

o czym z bólem zawiadamiają 
żona, córka z mężem, syn z żoną, 

wnuczki i rodzina
Poznań, Grudzieniec 100. 16048g

tW dniu 14 sierpnia 1971 r. odeszła od nas 
nasza najdroższa, ukochana żona, mamusia, 
siostra, synowa, ciocia, bratowa, śp.

KRESCENTA WIERZOWIECKA
z domu GOLISZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i rodzina'

Poznań, ni. Kołłątaja 158. 16035g

W dniu 13 sierpnia br. zmarła, przeżywszy 
lat 76

HELENA WRZESNIEWICZ
z JAŚKIEWICZÓW

Pogrzeb odbył się w dniu 15 bm. w Ostrzeszo­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 

16098g

tW dniu 15 sierpnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, teść, dziadek, kuzyn 1 wujek, przeżywszy 

lat 69

Andrzej nobik
dypl. mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

16106g

poz. 29

po~. 31

poz 41

— Poznańskie Przeds. Robót Drogowych — 
Zakład Robót Zmechanizowanych Poznań - 
Podolany, ul. Druskienicka;

— Państwowa Operetka Poznańska — Poznań, 
ul. Niezłomnych la;

— Centralny Zw. Spółdzielczości Pracy — Biu­
ro Organizacji Targów i Reklamy w Pozna­
niu (Junikowo), ul. Ząbkowicka;

— Spółdzielnia Pracy Spedycyjno-Transporto- 
wa „Spedytor” Poznań, ul. Dąbrowskiego 89;

— Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr
3 — Poznań, ul. Strzelecka 2—6.

Pozostałe pojazdy można oglądać w „Motozbyt” PP 
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława nr 9 (mag. po­
jazdów używanych) do dnia 26. VIII. 71 r. z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 9 do '*
do 11.
U W A G A 1 Motozbyt PP nie udziela 

cji na sprzedany pojazd 
da z tytułu rękojmi za

13 — w soboty

sprzedawanych pojazdów.

żadnej gwaran- 
i nie odpowia- 
wady fizyczne

K6230

Pracownicy poszukiwani

tDnia 14 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
ciocia i szwa gierka, śp.

mgr MONIKA WAŻBIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na).

W ciężkim smutku i żałobie pogrążone
siostry i rodzina

Poznań, Kolska 4 m. 1. 16O55g

tW dniu 15 sierpnia 1971 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadziuś i stryj, śp.

CZESŁAW ROSIKIEWICZ
mistrz lakierniczy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, dzieci 1 rodzina
16U3g
■aamHnaMmnHMHaMHMaMaMi

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
WP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnią natych­
miast:

Ślusarzy — kowali — murarzy — for- 
MIERZY ODLEWNIKÓW — TOKARZY — FRE­
ZERÓW — STOLARZY — BLACHARZY — 
SPRZĄTACZKI oraz ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do magazynu, transportu 
i produkcji.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotniczego. 
Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługują­
ce pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu, 
ui. Robocza 4. K6189

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika i 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) " 
e Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 548-35 S 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31. i 

POZNAŃ. Grunwaldzka U $ wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. ■ 
Za treść i terminowa druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” ł 
• Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka X • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7 !

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „POLON” 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w Po­
znaniu, tel. 67-20-81, ul. Bułgarska 63'65 — zatrudni 
natychmiast pracowników w następujących zawo­
dach:

— ŚLUSARZY również ABSOLWENTÓW Zasadni­
czych Szkół Zawodowych,

— FREZERÓW,
— SZLIFO - POLERNTKÓW.
— LAKIERNIKÓW,
— POMOC LAKIERNIKA — kobiety,
— WOBLARZA,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

w magazynie,
— KIEROWCÓW wózków elektrycznych do trans­

portu wewnętrznego,
— KIEROWCĘ NA SAMOCHÓD z n kategorią 

prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy przy ul. Buł­

garskiej 63/65. K8019
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..Labirynt
„Zbieg z
.Oskarżeni

miłości”: 
Alcatraz”

Stwo”: NOWY TOMYŚL: .. 
moja gwiazdo”: OBORNIKI
cie. miłość, śmierć”

zabój - 
.Świeć 
t: „Zy

czynne: 
swego 
„Dwai

Środa 
szeryfa’’; 
nanowie

’: ŚREM: nie- 
.,Popierajcie 

SZAMOTUŁY:

WĄGROWIEC:
bez parasola”;

.Jesień Cheyen-
nów”; WRZEŚNIA: „Królewskie 
igraszki”.

g. 12—20 
— Nowy

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 
„USA — Waszyngton 
Jork”.

„AEROS” (plac przy Stadionie 
Im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

śinw ? '
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.15 Gra Polska 
Kapela p/d F. Dzierżanowskiego; 
8.45 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Dla każdego coś miłego; 
9.40 Dla przedszkoli „Jabłoneczka” 
— zabawy muzyczno-ruchowe; 
10.05 „Disneyland” — ode. 10 pow.; 
10.25 Kompozytor Tygodnia — J. 
Sebelius; 10.50 „Strategia gospo­
darność”: 11 Lato z radiem: 11.49 
Rodzice a dziecko: 12.25 Mel, i ryt 
mv dla wszystkich; 13 Mel. roz­
rywkowe; 13.20 Konc. z nagrań 
Ork. Mandclinistów Łódzkiej Roz­
głośni: 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Pisarz lubuskiej okolicy — mon 
taż fragm. prozy W Korsaka; 
14.30 Ze świata opery: 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców 
„Radioferie wśród przyjaciół”; 
16 05 Opinie ludzi partii: 16.15 Z ko 
lorowych wysp Indonezji: 16.30 Po 
południe z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Dla domu i dla
ciebie; 19.30 Konc. 
Weselmy sie ludzie

:yczeń: 20..10
Braja i śpię

waja polskie zespołv regionalne; 
21 Reportaż pt.: ..Póki człowiek 
nie został skazany”; 21.40 Teatr PR 
— Premiera Miesiąca „Niedziela z 
Krzysiem”: 2.2.04 Muz. rozrywką 
22.25 Utwory Mozarta i Strawiń­
skiego: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 G*a zespół instrument. Rozgł. 
Opolskiej PR: 23.40 Muz. tan.; 0.10 
ProEram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI 6. 7. 8. io.
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MIIz: 7.25 Mel. rozrywką 7.50 
Mozaika muzyczna; 8.35 Biuro Li­
stów PR opowiada...: 8.45 Mci. na 
lato gra zespół „Trzy słońca”; 9 
Suity Bacha i Telemanna; 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 Poranek z Ork. 
PR p/d S. Rachonia oraz solista­
mi: 10.25 Zespół „Dziewiątką”; 
10.55 Z muz. słowiańskiej: 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Słucha-

nisza my odpowiadamy;
13.25 Kwadrans z Ork. G. Broma;
13.40 „Próżnia” — fragm. pow.: 
14.05 Studio Wczasowe „Letni 
cocktail”: 15 Letni koncert: 15.40 
Gra zespół instrument, p/d W. Jar 
mołowicza: 17.15 Aud. snołą 17.25 
Tarce ze znanych baletów: 17.40 
Aud. dla młodzieży; 17.55 Radio- 
express: 18.(5 Śpiewa Chór S. Stu- 
litrosza: 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Co kryje wnętrze 
komórki? wykład prof. dr, CrisUa 
na dc Duve (Belgia — cz. ID: 19.29
Magazyn łiteracko-muzyczny
„Piwnica nod Baranami”: 21.16 Z 
nagrań solistów zanrossonych do 
mszeco studia: 21.31 Reportaż li 
terackż ntą „PieciołatkowTc”: 21.5 
„Wszystko o jednej piosence” 
22.33 Radiowy Klub Eksporterów 
22 '8 Wiersze J. Kochanowskiego
pros Konc.
PR TV

symf. z nagrań Ork 
w Krakowie n/d Z.

Chwedczuka.
WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30.

8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66.62 
oraz fale krótkie pastra 20.
i 4.9 m: 
torbskiei

7.50 M:krorecital M.

Studenci pomagają rolnikom
Miesiące letnie to okres stu­

denckich praktyk robotni­
czych. Uczestniczą w nich 
głównie studenci lat zerowych 
(ci, którzy w tym roku dostali 
się na studia) oraz ich starsze 
koleżanki i koledzy z I i II ro­
ku studiów. W tym roku w 
studenckich praktykach robot 
niczych bierze udział około 7 
tys. poznańskich studentów. 
Mężczyźni pracują głównie w 
Poznaniu w budownictwie i 
przemyśle, natomiast kobiety 
najczęściej zatrudniane są w 
rolnictwie, leśnictwie i prze­
myśle spożywczym. Organiza­
torem praktyk są poszczególne 
uczelnie, zaś wypełnieniem 
czasu wolnego od pracy zaj­
mują się organizacje młodzie­
żowe — głównie najaktywniej 
sze w tej akcji Zrzeszenie Stu 
dentów Polskich. Przedstawi­
ciele ZSP odwiedzają poszcze­
gólne hufce pracy i w czasie 
prelekcji informują przyszłych 
studentów o problemach, z któ 
rymi przyjdzie im się zetknąć 
w nowym środowisku, struktu 
rze wyższej uczelni i organiza 
cji młodzieżowych itp. Do bry 
gad pracy przyjeżdżają też 
studenckie zespoły artystyczne.

Uczestniczyłem wraz z przed 
stawicielami Rady Okręgowej 
ZSP w jednej z takich wy­
praw. Tym razem trasa wiodła 
do Zakładu w Karminie, pod­
ległego PGR Pniewy-Zamek. 
Tutaj spotkanie wyznaczyły so 
bie 3 brygady. Oprócz 18 
dziewcząt, pracujących w Kar 
minie (rok zerowy Wydziału 
Prawa i Administracji Uniwer

powiatu szamotulskiego, który 
prawdopodobnie odbędzie się w 
Komorowie.

sytetu im. Mickiewicza)
przyjechało również do Karmi 
na 17 dziewcząt z PGR Pniewy 
(również z Wydziału Prawa 
UAM) oraz 24 przyszłych stu­
dentów Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej, których dowiezio­
no z gospodarstwa Lubosz 
(PGR Kwilcz).

O swej pracy mówią:
Zofia Rudnicka (Karmin): — 

Pracujemy przy zwózce słomy, 
układaniu zboża w stogi i omło- 
cie ziarna. W sumie nie jest tak 
ciężko jak się obawiałyśmy. Naj 
trudniej jest w magazynie. Nie-
które dziewczęta, chcąc 
więcej, biorą dodatkowe 
PGR opiekuje się nami 
Mieszkamy w pawilonie

zarobić 
prace, 

dobrze.
przed-

Prztyczek

Do kogo 
ma przemówić?
Mieszkańcy Niechanowa na­

rzekają na radiowęzeł. Mając 
zainstalowane w swoich do­
mach głośniki, niektórzy z nich 
(co druga rodzina) od dłuższe­
go czasu nie mogą usłyszeć 
żadnych audycji z powodu ja­
kiejś awarii na linii. Interwen­
cje w miejscowym urzędzie 
pocztowym nie dały rezultatu, 
choć abonenci płacą regularnie 
miesięczne stawki. Od dwóch 
miesięcy nie słyszą dosłownie 
nic, oprócz trzasków w swoich 
odbiornikach. Ostatnio złożyli 
formalną skargę w kierownic­
twie radiowęzła w Gnieźnie, 
jak dotąd bez echa. Czyżby 
tamże przyzwyczajono się mó­
wić sobie a muzom, zamiast do 
słuchaczy? (emp)

szkolą. Jest tu łazienka z ciepłą 
wodą, jadalnia (bardzo smaczne 
posiłki). Mamy telewizor. W bu­
dynku przedszkola jest też sklep 
GS. Jestem zastępczynią komon 
dantki hufca. Do mnie należy m. 
in. dowożenie pracującym dziew 
czętom posiłków na pole (pracu 
ją w trzech różnych miejscach 
w Koninku, Chełmnie i Karmi­
nie) oraz organizację czasu wol­
nego od pracy. Wspólnie z 
dziewczętami i komendantką bry 
gady — Sławą Wronkowską cho 
dzimy się kąpać do pobliskiego ■ 
Jeziora Psarskiego. W niedzielę 
wybieramy się do Pniew do ki­
na.

Ewa Dziuba (Pniewy): — Wyko 
nujemy podobne prace jak kole 
żanki z Karenina. Mankamenty? 
Właściwie nie mamy na co na­
rzekać. Może tylko lepiej było­
by, gdybyśmy były wszystkie ra­
zem zakwaterowane i gdyby hu­
fiec był koedukacyjny. Sprzyjało 
by to bliższemu poznaniu się ro 
ku — a i chłopcy mogliby po­
móc przy cięższych pracach. 
Miałyśmy też wieczorek tanecz­
ny. Niedługo czeka nas zlot stu­
denckich brygad robotniczych i

Jan Szymandera (Lubosz): — 
My również wykonujemy wszy­
stkie prace żniwne. Zakwatero­
wano nas w starym pałacu, 
gdzie między innymi mamy świet 
licę i klub-kawiarnię. Po pracy 
wybieramy się do Lubosina nad 
jezioro. Odbyły się też u nas 
dwie prelekcje i odwiedziło nas 
kino objazdowe. 3 razy w tygod 
niu wspólnie z ZMW urządzamy 
wieczorki taneczne. Praktyka ta 
umożliwiła mi poznanie moich 
przyszłych kolegów, z którymi 
będę studiował. Dzięki temu łat 
wej będzie mi rozpoczynać nau 
kę w tym nowym środowisku, ja 
kim jest wyższa uczelnia.

Kończymy nasze rozmowy, 
gdyż zespół teatralny „Ósmego 
Dnia“ przygotował już zaim­
prowizowaną scenę do wystę­
pu. Grupa ta, nosząca nazwę 
Sztafety Artystycznej ZSP, już 
od 5 sierpnia wędruje odwie­
dzając brygady SPR. Byli już 
w Działyniu, Budzyniu. Byty- 
niu i Pamiątkowie. Na trasie 
jest jeszcze m. in. Kwilcz i Koś 
cian. Teatr przedstawia plene­
rową adaptację swej głośnej, 
nagradzanej na licznych festi­
walach w kraju i za granicą 
(Zagrzeb. Palermo) sztuki pt. 
„Wprowadzenie do...“

Jest godz. 21.30. Wyjeżdża­
my z Karmina, pozostawiając 
rozśoiewana grupę studentów.

Fot. — J. Chlasta

Nowy budynek socjalno-adminl stracyjny WZO w Gnieźnie mlaf 
być gotów w czerwcu br., a o becnie wygląda tak jak na zdję­

ciu.

W gnieźnieńskim WZO

Budowlani
nie dotrzymują terminów

Wielkopolskie Zakłady Obu­
wia w Gnieźnie, mimo że są 
jeszcze w budowie, produkują 
dziennie już 4 tysiące par bu­
tów. Dalszy rozwój produkcji 
zależy od rozbudowy, ale ter­
miny sukcesywnego oddawa­
nia do użytku nowych pomiesz 
ezeń są stale przesuwane. Re­
alizacja rocznych planów pro­
dukcji budzi obawy.

W ub. tygodniu w tym zakła 
dzie odbyła się narada e udzia­
łem przedstawicieli wojewódz­
kich i powiatowych władz par­
tyjnych oraz zainteresowa-
nych przedsiębiorstw i resor-oczekujących na zapowiedzią- -------,--------  - -----

jeszcze tego wieczoru reci- i tów celem omówienia koordy-nv 
tal 
sa.

piOsenkarski Zygfryda Klau nacji frontu robót budowla-

MAREK PRZYBYLSKI

Z Szamotuł

Jeszcze więcej 
bursztynu

W roku ubiegłym sensacją 
naukową stały się prace wy­
kopaliskowe na wyspie w Ko­
morowie, pow. szamotu!

Z Gniezna

Jak gospodarowali w I półroczu?
Na ostatnim posiedzeniu Pre 

zydium PRN w Gnieźnie oce 
niono realizację terenowego 
planu gosoodarczego za I pół 
rocze br. Na ogół wszystkie 
zadania wykonano pomyślnie.

Gnieźnieński PZGS
7.30, 

23.50.

MI<z 
31. 41 
. Ko-

8.05 Non-stop przebo.
iów: 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 ..Pierścień z krwawnikiem” — 
ode. 11 nową 9.10 .1, Havdn — Kon 
cert C-dur na organy, snwezki, 
oboje i roei francuskie: 2.30 Nasz

senki: 10.15 Aud. Radia ONZ: tn.25
Wszystko dla nań: 11.45 „Tyd-^ń
jak tydzień” ode. 18 now.: 13.2;
Muz. uniwersalne!: 13 Na krakow­
skiej antenie: 15 Weekend w 
Abv Simel — opowiada prof. dr. 
K. Michałowski: 15.10 Jazz na de­
ser: 15,35 Czym iest architektura;
15 50 Mel. znad Morza Śródziemne 
go: 16.15 Wszystkie sonat*- Skr’abi 
na — IX sonata op. 68 i X sonata 
op. 70: 16.45 Nasz rok 71: 17.05
Ouodlihet. czvlj co kto luhi; 17.20 
..Pierścień z krwawnikiem” ode. 
1’ nową 17.40 Ćwiczenia z Szeks­
pira; 18 Gra Jimmy Sm’tŁ>: 18.10 
Pod Kurza Stopka: 18.35 Mó.i ma- 
gnetofnn; 19 Książką tygodnia; 
’915 Mikr-recital Georee’a Malcnl 
ma: 19.25 Ćwiczenia z Szekspira — 
oz id 19 45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Nowe, nowsze • najnow­
sze: 20.40 Tresowany uśmiech — 
eawoda- 29.50 Dzieła i twórcy —
J P1.3O
corrida: 20.49 Na nohoczr wielkiej 
notitvki — feL- 21.50 Onera G.
Verdiego

mension:

..Otello”: 22.08 Gwiazda 
wieczorów — F‘rth D>- 

22.15 Powieść w wyd.

ode. 5: 22.45 Muz. b^lkopową: 23 
Nowe tomiki noetyckie — S. M-sa-
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wyjaśnia i przeprasza
W wyniku notatki Pt.

ki z akumulatorem’ 
bm.. otrzymaliśmy

.Wędrów 
dnia 13

wyjaśnienie
z PZGS Gniezno. Okazuje sie, że 
zamkniecie składnicy złomu GS 
Gniezno zostało Dodane do pu­
blicznej wiadomości ogłoszeniem 
w „Gazecie Poznańskiej”. Za­
mkniecie składnicy nie zwalnia 
jednak GS od odbioru zużytych 
akumulatorów.

— Za ten stany rzeczy wyłącz­
ną winę ponosi GS Gniezno, któ­
ra zlekceważyła obowiązek odbio 
ru akumulatorów. W tej sprawie 
zainteresowani pracownicy zo­
stali odpowiednio pouczeni, aże­
by podobne wypadki wiecej się 
nie zderzały. Zawiedzionego do­
stawce akumulatora przeprasza­
my — czytamy w piśmie gnieź­
nieńskiego PZGS-u skierowanym 
do redakcji, (kl

kowski: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Na dobranoc śpiewa Trini Lopez.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

WTOREK

— film fah. 
— Dziennik: 
laka”: 17.30 
film nolski:

— PROGRAM I: 
„Dama z tramwaju” 
Diod, czechosłą lf.50
17

17.45
Młodych: 19.20 
Dzńennik: 20 — 
— M. Reniak:

„Jak ubrać Po 
.Gołuchów” — 
_ TV Ekran 

Dobranoc i
Teatr Sensacji 
„Niebezpieczne

ścieżki” — ode. II. Rsż. — A. Ko­
nic. Wvkonawcy: S. Niwiński. R. 
Petruski. J. Nalbercz.ak M. Stoor. 
I. Machowski i inni; 21.15 — „Go 
dżina szczerości”; 2155 — Spotka

nych. Opóźnienia wynikały do 
tychczas z winy głównego wy­
konawcy — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego.

Z wyjaśnień dyrektora 
PPBP. Wł. Marciniaka wyni­
kało, że na zaistniałą sytuację
złożył się przede
bral 
Wśr

w iipcu
wszystkim 

murarzy
ód 5 2.0 pracowników tej

Duże osiągnięcia ma np. rol­
nictwo. Wzrosły plony zbóż do 
prawie 24 kw. z 1 ha, powięk 
szyło się pogłowie bydła o 4,4 
proc., trzody chlewnej o 12,1 
proc.

Sytuacja w chowie bydła 
nie jest jednak pomyślna. 
Mimo że pogłowie bydła wzro 
sło, nie wykonano w pełni za­
planowanych zadań. Przyczy­
na tego jest przeprowadzona 
akcja odgruźliczania bydła. 
Roczny plan skupu żywca zo 
stał wykonany w 56,2 proc.

W I półroczu nastąpił wzrost 
sprzedaży nawozów mineral­
nych. Rokuje to również lep 
sze plony ziemniaków i bura 
ków cukrowych.

Przedsiębiorstwa przemysłu

skim, gdzie ekipa Muzeum Ar­
cheologicznego z Poznania pod 
kierownictwem Tadeusza Ma­
linowskiego, natrafiła na cen­
ne zbiory surowego bursztynu 
sprzed 2.500 lat. Pisaliśmy o 
tym wydarzeniu w ub. roku. 
Obecnie kontynuowane są te 
prace wykopaliskowe. Rok te 
mu znaleziono tylko 285 bursz 
tynów w br. zaś wykopano 
ich ponad 400. Wśród znale­
zisk są także brązowe szpile, 
ptaszki kultowe, misy, wiele 
naczyń, fragmenty kół z wypa 
lonej gliny, rogi z tura, kości 
zwierząt i człowieka oraz in­
ne.

Muzeum Ziemi Szamotul­
skiej przygotowuje się do zor­
ganizowania wystawy ekspo­
natów znalezionych w Komo­
rowie oraz do spotkania kie­
rownika eki*py — T. Malinow 
skiego z mieszkańcami Szajno 
tuł. (m.r)

specjalności zatrudnionych w 
Gnieźnie, większość stanowią 
tzw. chłopo-robotnicy z powia- 
tóv/ konińskiego i słupeckiego, 
którzy biorą właśnie w tym o- 
kresie urlopy wypoczynkowe 
na żniwa.

Inną przyczyną opóźnień — 
na co zvźrócił uwagę dyrektor 
WZO A. Bruski, to brak dys­
cypliny organizacyjnej na sa­
mym placu budowy. Wiele za­
strzeżeń budzi ilość i jakość 
budowlanego sprzętu zmecha­
nizowanego, jakim dysponuje 
załoga budowlana. Jest on ma­
ło sprawny i często ulega a- 
wariom lub zbyt późno trafia 
na plac budowy. Np. na kopar­
kę do robót melioracyjnych cze 
kano aż dwa miesiące, a brak 
betoniarki na placu przyczy­
nił się do bezczynności kilkuna 
stu murarzy przez kilka dni.

Chwalono natomiast współpracę 
7. podwykonawcami, jakimi są m. 
in. poznański „Instal” i „Elektro- 
montaż”. Ich załogi pracują szyb­
ko i wydajnie, gwarantując dobra 
jakość wykonanych prac. Ponadto 
po uzgodnieniu z dyrekcją fabry­
ki obuwia, przedsiębiorstwa te wy 
korzystu.ia fachowców zatrudnio­
nych w fabryce — głównie spawa­
czy, instalatorów urządzeń cen-

tralnego ogrzewania i elektryków 
— do realizacji swoich zadań. Pra­
cownikom oddelegowanym nie ro­
bi to żadnej różnicy bo przecież 
pracują w tym samym obiekcie i 
w swoich specjalnościach.

Do końca br. Wielkopolskie 
Zakłady Obuwia w Gnieźnie 
mają dostarczyć na rynekjcra- 
jowy milion par obuwia, a w 
roku 1972 produkcja roczna 
wyniesie 3 miliony par butów. 
Aby to osiągnąć, budowniczo­
wie fabryki na koniec tego ro­
ku muszą jeszcze oddać do u- 
żytku w głównym budynku 
produkcyjnym dwie dalsze na­
wy pod park maszynowy, od­
dział chemiczny oraz budynek 
administracyjno-socjalny, w 
którym będą usytuowane szat­
nie i umywalnie. Dotychczas 
załoga, licząca już ponad 1,5 
tysiąca osób, nie rna gdzie się 
umyć ani przebrać.

Trzeba dodać, że do zakładu 
przychodzą systematycznie no­
we, drogie urządzenia i maszy­
ny, które muszą być ustawia­
ne w halach produkcyjnych a 
nie magazynowane pod gołym 
niebem.

Na spotkaniu wysunięto sze 
reg wniosków, które po prze­
dyskutowaniu z załogą, ich 
wdrożeniu, pozwolą na odrobię 
nie zaległości budowlanych do 
końca roku oraz zrealizowanie 
robót objętych harmonogra­
mem na rok bieżący. (je)

W Śrsmskiem
Pierwsze dożynki
Tegoroczne żniwa były wy­

jątkowo ciężkie. Upalna sło­
neczna pogoda i w wielu re-
jonach powiatu 
zboża, stwarzały 
trudności w ich

polegnięte 
dodatkowe 

sprzęcie.
Wszystko to. jest już poza na 
mi, mówią dzisiaj kombajniś 
ci. traktorzyści i rolnicy. Obec 
nie już cała wieś śremska 
przygotowuje sie do tradycyj 
nych dożynek. Pierwsze do­
żynki spółdzielcze odbyły się 
w ubiegłą sobotę w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w Ka 
lejach, która pierwsza w po­
wiecie śremskim wywiązała 
się już w pełni z odstaw zbo-

uspołecznionego wykonały
plan sprzedaży i usług w 103,1
proc, 
nych 
niku 
dów

Plan obrotów detalicz- 
wzrósł o 2,3 proc, w wy 
znaczniejszych przycho-

ści. Sieć 
wzrosła 
za tym 
punkty

pieniężnych ludno- 
placówek handlowych 
o 4 nowe sklepy. Po-
uruchomiono 3 
sprzedaży sieci

no-detalicznej.
Program społecznych

nowe 
drob-

czy­
nów drogowych zakłada wy
budowanie w bieżącym
6 km dróg o nawierzchni

roku 
twar

dej. Dotychczas wybudowano 
już prawie 4 km. (zk)

nie z H. Majdaniec: 22.25 — Dzień 
nik.

Środa PROGRAM 10—
10.50 — „Randall i duch Ilopkir 
ka” — film angą 16.50 — Dzien­
nik: 17 — Dla młodych widzów

Teleferie: ..Wyprawa’ film
z serii: ..Wilhelm Tell”. Filmowy 
Festiwal Śmiałych. ..Klub Klucz­
ników”. „Tygodnik Dobrych Wia 
domości” „Harcerskie lato Robin
sonów”: 18.30 
— Reportaż z 
wv techniki”: 
i Dziennik: 20 
Hopkirka” — 
..Światowid”:

— „Sygnały”; 18.45 
cyklu: „Perspekty-

19.20 — Dobranoc 
— .Randall i duch 
film angą 20.50 —
21.20 — „Dzisiaj

Gianni Morandi” — włoski pro.
mm rozrywkowy: 21.50

22.30
.Stoczniowcy 
Dziennik.

1.50 — PKF; 
nad Wisłą”; I

Nowoczesność dla wsi

Nowoczesny salon meblowy otwarła ubiegłej soboty Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kłecku. Pozostałą 
część pawilonu zajmują stoiska z rowerami, motocyklami, 
sprzętem gospodarstwa domowego (pralki, lodówki, odkurza­
cze itp). Jest również stoisko z dywanami, firankami, poście­
lą, tkaninami dekoracyjnymi. Dom meblowy kłeckiej GS obok 
podobnego pawilonu w Strzałkowie w powiecie słupeckim 
i Nekli w powiecie wrzesińskim, jest największy i najbardziej 
wzorcowo urządzony. Ma zaplecze magazynowe, jakiego mo­

głyby mu pozazdrościć placówki meblowe z Poznania.
Nie jest to jedyna inwestycja kłeckiej GS. Jak nas poinformo­
wał prezes Zarządu — Władysław Kraczek, w bieżącej pięcio­
latce projektuje sie budowę domu towarowego dla ludności 
wiejskiej w Kłecku i pawilonu sklepowego we wsi Dąbrowni- 

ca. (emp)
Na zdjęciu: pawilon handlowy kłeckiej GS.

Fot. — J. Chlasta

za dla 
mach 
staw, 
wielu 
już w

państwa, zarówno w ra 
obowiązkowych do- 

jak i kontraktacji. W
wioskach 
niedziele

skie połączone 
artystycznymi.

odbyły się 
dożynki wiej 
z występami 
do których

scenariusze opracowała Powia 
towa Poradnia Pracy Kultu­
ralno-Oświatowej.

W Śremie powołano również 
Powiatowy Komitet Dożynko­
wy. Na pierwszym posiedze­
niu tegoż komitetu ustalono, 
że tegoroczne dożynki powia-
towe odbędą się w 
gromady Dolsk.

Ogółem rolnicy 
śremskiego na dzień

rejonie

powiatu
11 bm.

odstawili 7.000 ton zboża, co w 
porównaniu do analogicznego 
okresu ubiegłego roku, jest 
dziesięciokrotnie więcej. Cał­
kowicie z dostaw zboża dla pań 
stwa wywiązało się już 12 roi 
niczych spółdzielni produk­
cyjnych, które łącznie odsta­
wiły 1.100 ton. Również kilku­
dziesięciu rolników wywiąza­
ło sie także całkowicie z,obo 
wiązkowych dostaw i kontrak 
tacji.

Tegoroczne zboże jest wy­
jątkowo suche i dobrej jako­
ści. Punkty skupu dobrze 
przygotowały się do akcji sku 
pu zboża. Magazyny zostały 
na czas uporządkowane, wy- 
dezynfekowane i zmechanizo­
wane. Rolnik nie musi już, tak 
jak w latach ubiegłych, nosić 
zboża na plecach, (sf)


